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WARSZAWA, (Pat). Dziś odbył 
się w Warszawie ogólnopolski zjazd 
przedstawicieli wsi, na który przyby- 
ło kilkuset przedstawicieli wsi z całej 
Rzeczypospolitej. 

Zjazd poprzedziło uroczyste nabo- 
żeństwo, odprawione w katedrze Św. 
Jana. 

Po nabożeństwie, udano się do 
Beiwederu, gdzie przedstawiciele wsi 
z gen. Galicą złożyli wieniec na stop 
niąch pałacu oraz uczcili pamięć 
Marzałka Józefa Piłsudskiego trzym: 
nutowym milczeniem. 


Następnie uczestnicy zjazdu zwie- 
dzili pałac belwederski, po czym udali 
się na Plac Marszałka Piłsudskiego, 
gdzie złożyli wieniec na grobie nie- 
znanego żołnierza. 

Po godz. 12-ej uczestnicy zjazdu 
poczęli gromadzić się na Ratuszu w 
wielkiej sali Rady Miejskiej. 

Na podium prezydralnym wśród 
stylizowanych sztandarów 
wych umieszczono obraz Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej, przybrany zie- 
lenia Poniżej w obraumowanin barw 
narodowych „widnieje wielki portret 
Marszałka Piłsudskiego. 

Ponad portretem | umieszczono 
sentencję: „Wsie daty początek mia- 
stom, miasta dają obfitość wsiom'*. 
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PRZYBYCIE PŁK. KOCA. 


O godz. 13 min. 15 wchodzi na 
salę płk. Adam Koc. Wszyscy obecni 
powstają z miejsc. Rozlegają się na 
sali gronrkie okrzyki powtórzone 
wielokrotnie wśród oklasków „niech 
nam żyje twórca wielkiej idei Adam 
Koc“, „Wielka idea, która ma moc 
i siłę, niech żyje”. 

Po długiej chwih, gdy ostatnie 
okrzyki zamiłkły i pułkownik Koc 
zajął miejsce obok prezydenta miasta 
st. Warszawy, Starzyńskiego, prze- 
wodn. Zarządu odcinka miejscowego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
od stołu prezydialnego przemówił 
przewodniczący dzisiejszego Ziazdu 
gen. Galica następującymi słowy: 

„Z upoważnienia twórcy Obozu 
Zjednoczenia Narodowego Pana Płk. 
Adama Koca mam wysoki zaszczyt 
otworzyć obrady Ogólno-Polskiego 
Zjazdu Przedstawicieli Wsi. 

Witam serdecznie obecnych tutaj 
Pana Płk. Adama Koca Szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego (okrzyki; 


, niech żyje, oklaski) witam tak licz- 


nie zgromadzonych . przedstawicieli 
wsi. dziękuję im za tak liczny przy- 
jazd. Witam dostojne grono gości, 


którzy tutaj na zaproszenie Komitelu 
Organizacyjnego łaskawie do nas na 
nasz Zjazd przybyli (oklaski). 


taw 


i 


WILNO, poniedziałek 15-g0 


RJER W 


Obywatele, przybyliśmy. tu do sto- 
icy odrodzonej Ojczyzny, aby po po- 
znaniu deklaracji, ogłoszonej przez 
pana płk. Koca uroczyście postano- 
wić nasze wstąpienie do tworzącego 
się obecnie Wielkiego Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego i aby rozpocząć 
pracę organizacyjną na jednym z naj 
większych odcmków tego Obozu, na 
podstawowym odcinku tego Obozu— 
ua odcinku wsi. 

Proszę do prezydium dzisiejszego 
naszego zebrania następujących oby- 
wateli: ks. Hamerskiego Józeta — 
proboszcza z woj. poznańskiego, Jó- 
zete bramowską z woj. śląsk , obyw. 
Błażeja Dzikowskiego z woj. lubel- 
skiego, obyw. Wałentego Jerzyniaka 
z woj. poznańskiego, wicemarsz. Sta- 
nisława Kielaka z woj. warszawskie- 
go, obyw. Michała Łazarskiego z woj. 
piadoglodkiego, obvw. Tóżela Mulieę 
4 woj. krakowskiego, obyw. Piotra 
Sobczyka z woj. kieleckiego, obvw 
Błażeja Stolarskiego z woj. lubel- 
skiego, obyw. Józeta Lewiekiego z 
woj. pomorskiego. 

Po ukonstytnowamiu się prezydium 
przewodniczący gen. Galica prosi p 
plk. Adama Koca o zabranie głosu. 

Wśród gromkich okrzyków i okla 
sków płk. Koc zajmuje miejsce na 
trybunie. 


Przermmówiemie pik. Koca 


Witam was. obywatele i dzięknię | 
za przybycie na dzisiejszy zjazd. 

Jest to pierwszy krok, który czy- 
nimy na drodze, jaka doprowadzić 
nas musi do wydatnego polepszenia 
sytuacji wsi, zwarcie zorganizowanej 
1 wyteżenie pracujacej nad pomnoże- 
niem dobra ogółno-narodowego. 

W naszej zbiorowej woli ma ten 
zjazd zapoczątkować dzieło zorgani- 
zowania społeczeństwa wsi w ramach 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
kiórego siły, prężność działania i pla 
nowy wysiłek mają zaważyć na ło- 
sach naszego narodu i naszego pań- 
stwa . 

Deklaracja mówi: „Społeczna struk 

tura Polski opiera sę w swych pod- 
stawach na szerokiej masie robotni- 
ków i włościan. Od losu tych warstw, 
ich dobrobytu, jako też kultury i po- 
ziomu obywatelskiego zależy w 
romnym stopniu harmomijny rozwój 
Polski i jej przyszłość”. 
Całe społeczeństwo nie tylko musi to 
wiedzieć i rozumicé, ale musimy je- 
szcze wytworzyć takie metody zbio- 
rowej pracy i takie poczucie odpo- 
wiedzialności każdego z nas, aby roz 
poczynane przez nas dzieło wniosło 
do życia narodu nowe pierwiastki 
twórczej energii i obudziło drzemiące 
w mim siły. 

Nic jest to proste ani łatwe zada- 
nie. 
~ Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
jakie; 


og- 


ze smutnej rzeczywistości, w 
znajduje się wieś polska. 
Widzimy cały obraz jej gospodar- 
czego i kulturalnego zaniedbania, wi 
dzimy biedę chłopską ze wszystkimi 
jej przejawami i złymi skutkami te- 
go stanu rzeczy dla Państwa. Jednak 
nie dia rejestracji samej tylko ludz- 
kich krzywd. ani dla pustego lamen- 
towania czy protestów (sfajemy do 
zorganizowanej pracy. Będziemy bu- 
dzić ducha przedsiębiorczości, szukać 
nowych dróg, jeżeli stare zawodzą. 
zrzeszać i powoływać do organizacyj- 
nej pracy tych wszystkich, którzy tak 
jak my, Szczerze, z gorącym Sercem 
i głęboką wiarą w prawość i skutecz 
ność naszych zamiarów stają do tej 
odpowiedzialnej, ciężkiej pracy. 
Test nas w Polset wiełka, bardzo 
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liczna gromada ludzi. którzy rozumie 
ją potrzeby wsi. Jest nas po wiele- 
kroć więcej, niż zebranych dziś w tej 
sali. Nie było to możliwe zaprosić 
wszystkich, tak jak my czujących 
działaczy wiejskich. Często nie zna- 
my ich adresów, nie wiemy gdzie są 
w tej chwili. Do nich też, nieobecnych 
tutaj zwracam się z apelem stanięcia 
wspólnie z nami do szeregów, wyrn- 
szających do pracy i walki o lepsze 
jutro dla Polski. 

Nikt w Obozie naszym nie rości 
Subie prawa do pierwszeństwa tylko 
dla siebie. Nikt tu nie stoi u celow- 
nika i nie rejestruje czasu zgłoszenia 
się, ale każdy z nas widzi w innym 
biata swego. jeśli jest to człowiek 
równie idej oddany, równie gorąco 
dis Polski czujący i który słanie ra- 
zem z nami w jednym szeregu do 
pracy. 

I io jeszcze chcę powiedzieć: 
Życie narodu nie da się poszufladka- 
wać i podzielić na odrębne zupełnie 
sobie organizmy. W wielkiej rodzinie 


narodu całego nie ma odrębnego ży- | 


cia wsi i całkiem odrębnego od niej 


życia miast. Te dwie dziedziny życia 


są ze sobą związane i nie do pomyśle- 


nią jest ich traktowanie odrębne, ja- | 


ko dziedzin ze sobą nie powiązanych. 

Ogłaszam, że Obóz nasz w mia- 
stach uczyni wszystko, by przygoto- 
wać miasła do przyjęcia i wchłonie- 
tia nadmiaru ludności z przełudnio- 
nych wsi. Będziemy nad tym wspól- 
nie pracować, by umożliwić ten od- 
pływ ze wsi i zatrzymać proces zu- 
bożenia rolnika przez cor dalsze 
rozdrabnianie i tak już małych gos- 
podarstw wiejskich, 

Przystąpiliśmy do wielkiej pracy: 
organizacji Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. W pracy tej nie powinno 
zabraknąć nikogo z Polaków, którzy 
we współczesnych warunkach życia 
całego świata rozumieją potrzebę zje 
dnoczenia najlepszych sił narodu w 
walce o lepszą dła niego przyszłość. 

Zdaję sobie dobrze sprawę z trud- 
ności, które stają przed nami. Oś- 
wiadczam, że wierzę głęboko i czuję 
to gorąco, że pokonamy we wspól- 
nym wysiłku wszystkie przeszkody, 
a przyszłym pokoleniom przekażemy 


| 
| 
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i szezególnych terenach 


ubitą i pewna. 

Oderwaliście się obywatele, od 
swych codziennych prae i trosk i zje 
ehaliście się ze wszystkich ziem Rze- 
czypospolitej, by zaświadczyć o swej 
gotowości wspólnego wysiłku dla o- 
sólnego dobra. Rozpoczynamy tę pra 
ce. zadając sobie sprawę z trudności. 
jakie piętrzyć się będą przed nami 
u początku tej drogi. Nie nas nie 
zniechęci ani nas nie powstrzyma. 

Będziemy wszyscy bardzo ostroż- 
ni w dobieraniu ludzi, którzy na po- 
będą prowa- 
dzić pracę. Muszą to być ludzie iak 
najlepsi, n najlepiej do tego przygoto- 
wani. Dobór ten wymaga 
wszystkim czasu. Pragne uhyśmy 
wszyscy, od początku. rozumieli i 
zważyli w swych Ssunienitch potrze- 


przede 


Le karności organizacyjnej. W orga- 


drogę już mocno zbudowaną, twardo 
| 
| 
| 
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— ` nizacji panować powinna od samego 


początku atmosfera braterska, wolna | 


cd jakichkolwiek intryg czy osobi | : 
stych ambicji. | 
Przypominam: — każdy, kto na- | 


sze poglądy podziela, kto wespół z | 
nami pracować pragnie nad zespole- | 
niem narodu — jest nam przyjacie- | 
lem, — zupełnie niezależnie od tego, | 
w jakich szeregach przebywał dotyci 
czas. | 
Obywatele! Zadaniem ET jest 
siły narodu budzić, wyzwalać, dosko- 
rozwojowi Polski 
kierować, twórcze siły ludu polskiego 
pobudzić mamy do wytężonej pracy 
w imię dobra całego Narodu i Pań- 


palié i ku dobru i 


siwa. 


| 
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Przemówienia płk. Koca zebrani 
wysłuchali z wielką powagą. Przery- 
wame ono było wielokrotnie oklaska- 
mi. Następnie przemawiali przedsta- 
wiciele- poszczególnych ziem Rzeczy- 
pospolitej. 
} 


Jako pierwszy zabrał głos wójt 
z Poronina Wojciech Orawiee, Na- 
stępnie przemawiali: Józef Rogóż z 
Brzeska (woj. krakowskie). Sabina 
Masiakowa (pow. włocławski), Piotr 
Duniec. przedstawiciel ziem central- 
nych, Teodor Kozubski — Wielko- 
polska. 


Z koki przemawiał p. inż. Kazi- 
mierz Pietraszkiewicz z ziemi wileń- 
kiej: 


|! nowie tych chłopów 


marca 1937 


LENSK 


Cena 15 gr. 


| wraz z Kurjerem Wileńsko-Nowogródzkim 


Przemówienie przeć- 
stawiciela Wileńszczy- 
Zny 


„Przybyliśmy z Ziemi Wileńskiej, by | 


zgiosić się w iwoje szeregi do współ- 


pracy Panie Pułkowniku. My, mieszkańcy | 


dałekich kiesów wschodnich najbardziej 
moie odczuwamy potrzebę łączności + 
i wytężonej, wspólnej pracy na wsi. 

Zaniedbana od wieków wieś nasza, 
a jej jedyne bogactwo rolnittwo, stoi na 
niskim poziomie i zdajemy sobie sprawę | 
ie „podciągnąć ją wzwyż możemy tyl- 
ko przy wspólnym wysiłku. 

Z wielką radością powitaliśmy dekla- 
rację, wygłoszoną przez Pana Puikowni- 
ka i z jeszcze większą radością przyje- 
liimy wieść o tym Zieżdzie, który prze- 
cież dowodzi, że jednym z podstawo- 
wych zagadnień Obozu Zjednoczenia 
Narodowego jest dążenie do podniesie- 
ma rolnictwa i kultury naszej wsi. 

Na ziemiach wschodnich zamieszkuje 
wiele różnych narodowości i dlatego my 
specjsinie odczuliśmy potrzebę Zjedna- 
czenia Narodowego. 

Na Wileńszczyźnie został położony 
kamień węgielny Zjednoczenia Narodu. 
Trzeba budować gmach jedności, godny 
Wielkiego Serca ukochanego Marszałka 
Józela Piłsudskiego. Jesteśmy dumni, że 
Ono wśród nas jest i pozostanie jako 
Serce serc naszych zjednoczenia. 

Podzielając zapatrywania deklaracji 
p, Koca wyciągamy ręce z za. piotów 
i chaf wileńskich i meidujemy, że gotowi 
jesteśmy do marszu we wspólnych sze- 
regach dla dobra naszej wsi. 


A wreszcie Bolesław Chomiczewski 
z ziemi suwalskiej. 
Po przemówieniach przedstawicie 
li ziem południowych, centralnych, 
zachodnich i wschodnich. przewodni- 
czący zjazdu. gen. Galica zapropono- 
wał uchwalenie następujących depesz | 
hołdowniczych: j 
Marszałka | 


Do Pana Prezydenta, 
Śmigłego-Rydza, Premiera Sławoj- | 
Składkowskiego, Marsz, A. Piłsud- 
skiej i Prymasa Polski | 

Po uchwalenin przez zebranych 


przez aklamację tekstów poszczegól- 
nych depesz hołdowniczychz przewo 
driczący zjazdu gen. Galica wygłosił 
następujące przemówienie: 


Przemówienie gen. 
Galicy 


Przystępujemy do prac organizacyj- 
nych — powiedziałem na początku — 
na największym odcinku, niemał podsta- | 
wowym odcinku naszego obozu, i. j. na 
odcinku wiejskim. Do tego odcinka wiej- | 
skiego należęć będą wszyscy ludzie, ży- 
jący na wsi — mali i wielcy roinicy, księ 
ła i nauczyciełe — wszystko, co żyje 
na naszych pięknych ziemiach. Jest io 
conajmniej 70 proc. ludności polskiej, a 


i w tym 24 miliony chłopów — rdzennie 


polskich chłopów. 

Tych chłopów, co najcięższą pracę 
dżwigają zawsze czy to w pokoju czy 
w wojnie, co żywią i bronią, co w dzisiej- 
szych wielkich zapasach wojennych, w 
ogniach nowoczesnych szybkostrzelnych 
dział i karabinów maszynowych, lejąc 
krew własną i dając życie, wydobywaiaą 
w tych najstraszniejszych zapasach wal. | 
ność własnego narodu. Bohaterscy 5y- 

noszą dzisiaj na | 
swoich piersiach najwyższe bojowe od- | 
znaczenia, krzyże Virtuti Militari w licz- 
bie kilku tysięcy, dziesiątki krzyżów wa- 
łecznych i niepodległości. Krzyże ie no- 
szą oni z dumą, jako widomą odznakę 
ich zasługi na polach bilew, w zapa- 
sach o woiność odrodzonej Ojczyzny. 
To już nie są pańszczyżniani chłopi ari 
ciury obozowe, to nieugięci nowoczesni 
bezherbowi rycerze, którzy dzisiaj są 
trwałą gwarancją bezpieczeństwa } wol- 
ności Ojczyzny. Ludzie ci wiedzą jak 
droga jest wolność „jak łatwo ją utracić 
i jak ciężko w dzisiejszych strasznych cra 
sach odzyskać ją z powrotem. 

Dlatego też cały odradzający się lud 
polski chce wraz z całym narodem sta- 
nąć wokół armii narodowej i przy Wo- 
dzu tej armii, Marszałku Edwardzie 
Śmigłym-Rydzu (oklaski, Klóry jest z 
krwi ludu i kości naszym chłopskim, na- 
rodowym wielkim synem, Mtóry dziś 
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W Hiszpanii zastosują gazy 


oble walczące strony 


SEWILLA, (Pai). Gen. Qucipo de 
LLano w przemówiemu swoim przez 
radio zaprzeczył wiamościom o rze- 
komym zdobyciu przez wojska Trza- 
dowe miejscowości Trijueque, na 
troncie Guadalajara jednocześnie ge- 
nerał zaprzeczył, jakoby powstańcy 
śtosowali na froncie gazy trujące, 
oświadczając, że jest rzeczą możliwą 


iż tego rodzaju deklaracje są składa- 
ne w celu usprawiedliwienia uzywa- 
nia gazów przez oddziały rządowe. 
Pragnę zaznaczyć zakończył 
generał — że jeżeli wiadomości © 
używaniu gazów przez wojska rządo 
we okażą się prawdziwie, wówczas 


,i powstańcy zmuszeni będą do zasto- 


sowania tych samych metod, 


Pod Madrytem 


MADRYT, (Pat). 
Madrytu ogłosił dziś w południe na- 
stępujący © komunikat:  na”*froncie 
Guadalajara oddziały wojsk rządo 
wych, wspomagane przez eskadry Sa- 
molotów i artylerię, rozpoczęły nową 
ofensywę wzdłuż drogi Guadalajara— 
Siguenza i odebrały powstańcom 
miejscowość Trijueque, zdobywając 


} 


| ścili następnie gwałtowny atak. 


Komitet obrony ! przy tym sześć dział i wiele materiału 


szezególności środków 
Powstańcy przypu 
Te- 
ren, który opuściły wojska rządowe, 
został niedługo potem całkowicie 
przez nich odebrany, po przeprowa- 
dzeniu błyskawicznego kontrataku 
iá: 


wojennego w 
opatrunkowych. 


Bombardowanie Barcelony 


SALAMANKA, (Pat). Wczoraj ra- 
no pięć samolotów powstańczych 
bombardowało lotnisko Sabel) pod 


Berceloną oraz elektrownię, doslar- 
czającą prądu do zakładów amuni- 
cyjnych. 


Fabryka broni i motorów . 


; lotniczych pod Barceloną została rów 
nież obrzucona bombami i poważnie 
uszkodzona. Te same samoloty bom- 
bardowały szereg objektów wojsko- 
wych i fortów na wybrzeżu Kataloń- 
skim. 


Flota francuska przystąpiła do kontroli 


PARYŻ. (Pat.) Organizacja tym- | własnej inicjatywie zaostrzyły jeszcze 


czasowej kontroli wybrzeży Hiszpanii 
w oczekiwaniu na pełne zastosowanie 
przepisów, jakie opracowuje Komitet 
londyński została « przeprowadzona 
przez wladze francuskie z całą do- 
kładnością. Począwszy od północy 14 
marca jednostki francuskiej floty wo 
jennej rozpoczęły kontrolowanie na 
odcinkach wyznaczonych przez komi 
te; nieinterwencji. 


Władze francuskie w przewidywa 
nin wejścia w życie kontroli między- 
narodowej wzdłuż granicy hismpan- 
sko-francuskiej w Piranejach. dzieki 


dźwiga na swoich barkach najwyższe do- 
stojeństwa, najwyższe honory i dumę 
narodowej armii (okiaskij. Dlatego wszy- 
scy dzisiaj chcemy w tych niesłtychanych 
warunkach historycznych, w jakich się 
znaleźliśmy, stanąć przy Nim i dać Mu 
w naszym konstytucyjnym pańswie moc 
t sę dobrowolnie, aby była większą ta 


| siła, 


hardziej kontrolę ruchu granicznego 
ua tvm odcinku. W nobliżu Perpig- 
nan żandarmeria aresztowała dwuch 
Hiszpanów, którzy starali się prze- 
transportować naboje dvynamilowe 
Gia czerwonej armii. Jednocześnie 
przeprowadzono aresztowania wśród 
Lół anarchistów włoskich i hiszpań 
skiemh w Perpignan i okolicy. Zara: 
zem czynione są przygotowania do 
organizacji kontroli międzynarodo- 
wej, którą kierować będzie na odcin- 
ku Pirenejów pułkownik duński 


Lunn, w otoczeniu ekipy oficerów ró- 
znej narodowości. 


niż mają wszyscy inni wodzowie, 
wyrośli z totalnych państw ei + 
oklaski]. 


W tym też duchu i w duchu dzisiej- 
szych przemówień pozwalam sobie prze- 
dlożyć wypisaną na pergeminie ku wiecz 
nej pamięci, następującą rezolucję: 


Rezolucja 


„Działo się dnia 14 marca 1937 r. 
nu Ratuszu stołecznym w Warszawie. 

Powodowani wrodzonym. a głębo 
kim poczuciem łączności narodowej. 
my, przedstawiciele wsi polskiej ze 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej, ze 
braliśmy się tu, by prosto i szczerze 
odpowiedzieć na zapytanie naczelne- 
go wodza, Marszałka Edwarda Smig- 
lego-Rydza: 

Czy chcemy pracować w sposób , 
zorganizowany. by Polskę podciągnąć | 
w zwyż? 

Odpowiadamy jasno: CHCEMY. 

Jako najliczniejsza warstwa spo- 
łeczna. główny a niezawodny. żywi- 
ciel i obrońca narodu 
skiego, zdajemy sobie sprawę z roli, 
jaką lud wiejski masi odegrać w hi- 


i 


i państwa pol- , 


sterycznym rozwoju ojczyzny iz pra- l 


ey, jaka nas ezcka w zbiorowym wy- 
siłku o lepsze jutro wsi polskiej, 

Stwierdzamy naszą zupełna zSod- 
ność z zasadami deklaracji pułkowni 
ka Adama Koca. ogłoszonej w dniu 
21 lutego 1937 r. i w pełnym poczuciu 
edpowiedzialności za państwo. posta- 
nawiamy: 

1) przystąpić na zasudzie tej de- 
klaracji do zorganizowaniu wsi w 
tworzonym przez płk. Adama koca 


obozie Zjednoczenia Narodowego 
oraz wzmóc pracę nad rozwojem i 


leżyzną sił gospodarczych. społecz- 
nych i kulturalnych całego naroda 
polskiego; 

2) wezwać wszystkiech działaczy 
na wsi do wytężonej i zgodnej współ- 
pracy dla ugruntowania spoistości 
wewnętrznej państwa i jego potezi“. 


Negus jeszcze wierzy w Ligę Narodów... 


Wywiad z Haile Selassie 


PARYŻ. (Pat.j Agencja Havasa 
ogłasza wywiad swego wysłannika z 
Haile Selassie. udzielany w jego re- 
zydencji w Fairfield 

„Abisvnia i ja. mówił Haile Se- 
lassie, pokładamy nadal wszystkie 
nasze - nadzieje w lidze Narodów. 
gdyż bez wzelędu na poprzednie roz- 
czarowania nie możemy uwierzyć w 
ostateczne bankructwo zasad. tó- 
rych pakt Ligi jest wyrazem. Jednak 
że, jeśli by to mogło zmniejszyć cier- 
pienia mojego narodu. byłbym golów 
zgodzić się na każde rozwiązanie. ja- 
kie mogłaby zaproponować Francja 
i W. Brytania, o iłe tyłko to rozwią- 

* zanie oparte będzie na prawie. 

Śmierć Rasa Desty. mówił dalej 
cesarz, nie może być uważana za kła 
dacą kres oporowi narodowema Abi 
syńczyków. Opór ten ma charakter 
narodowy i powszechny. Zamach na 


marszałka Grazianiego dowodzi jas- 
no, Że nawet w Addis Abebie Włosi 
nic mogą czuć się bezpiecznymi. Opo 
zycja w stolicy nie ujawnia się na ze- 
wnątrz. Jednakże już o kilka kilomet- 
rów od miasta ma ona charakter cal- 
kowicie jawny“ 


Na zapytanie korespondenta Ha- 
vasa co do organizacji oporu, Haile 
Selassie odpowiedział: „Najelementar 
niejsza ostrożność i doświadczenia 
przeszłości zmuszają mnie do zacho- 
wania w tej sprawie jak najdalej idą- 
cej rezerwy. Muszę wystrzegać się każ 
dego słowa, które mogłoby kosztować 
życie tysiące mych poddanych. Liga 
Narodów może jeszcze uratować Abi 
synię i my jeszcze nie przestajemy w 
nią wierzyć. Nie możemy jednak za- 
pominać, że naród abisyński cierpi 
i walczy o swą niepodległość”. 


Zmiany w „Kurjerze Porannym“ 


Kolejarze ku czci 
dwóch Marszałków 
Polski 


Ruchliwy referat kulłuralno-oświatowy, 
Zarz. Okr. Kol. Przysp. Wojsk., pozosia- 
jący pod kierownictwem p. Wł. Ryńcy. 
organizuje w dniach 18 i 19 b. m. uro- 
czyste wieczornice dla uczczenia mar- 
szałkow Polski: Józefa Piłsudskiego i 
Edwarda Rydza-Śmigłego. Kierownictwo 
artystyczno-liłerackie obu wieczornic spo 
czywa w ręku p. Kieresińskiego. Wie. 
czornica ku czci Marszałka Rydza-Śmig- 
łego odbędzie się 18 b. m. w salach 
„Ogniska” K.P.W. Na program tej wie- 
czernicy złoża się: przemówienie prot. 
dr. Kwiatkowskiego, deklamacje pp. Lu- 
si Uszkiewiczówny, Cezarskiego. Przełę- 
cza i Wróblewskiego, śpiew solowy p. 
Rewkowskiego, solo foriepianowe prof. 
Gaikowskiego oraz produkcja chóru i 
orkiesłra K.P.W. 

Wieczornica ku czci Marszałka Pił- 
sudskiego odbędzie 19 b. m. o godz. 
17,30 min. również w salach „Ogniska“ 
K.P.W. W programie: iransmisja przemo” 
wienia Pana Prezydęnła RP. odczytanie 
rozkazu Marszałka J. Piłsudskiego z 22 
maja 1926 r, przez p. Wróblewskiego, 
deklamacja pp. Owczarkówny i Przełę- 
„cza, śpiew solowy p. Bejier-Kucowej, 
produkcja chóru i orkiesiry K.P.W. oraz 
solo fortepianowe prof. Gałkowskiego. 
Wstęp, na obydwie wieczornice, wolny 
dla kolejarzy i ich rodzin. 


Przejazdy śmierci 
w Warszawie 


W obrębie Warszawy istnicje sze 
reg przejazdów kolejowych znajdują- 
cych się w poziomie torów kolejo- 
wych. Przejazdy te są często pułap- 
kami dla przejeżdżających wozami, 
którzy wskutek własnej nieuwagi 
wpadają wraz z wozami lub samocho 
dami pad koła przebiega jącego pocią- 
gu. Obecnie z inicjatywy p. wojewo- 
dy Jaroszewicza oddział kołowy kom. 
Kkządu wydał przepisy. na mocy któ- 
rych każdy powożący musi: 1) przy 
zbliżaniu sie do przejazdu zwalniać 
szybkość do minimum; 2) musi upew 
nić się, że przejazd jest wolny; 3) za- 
trzymać się w odpowiedniej odleg- 
łości; 4) zatrzymać się przed t. zw 
szlabanem. 


Wykrycie fabryki 


fałszywych 5-cio zło- 


tówek 


No jarmarkach i targach w woje- 
wództwie lwowskim pojawiła się w 
ostatnich czasach ogromna ilość fał- 
śszywych pieniędzy, przeważnie dwu- 
i pięciozłotńwek. Falsyfikaty były 
dość udatnie podrobione. tak, że 
wieśniacy przyjmowali w dobrej wie- 
Ize. 

Po długotrwałych badaniach i ob- 
serwacjach udało się policji areszto- 
wać właściciełkę fabryezki fałszy- 
wych pieniędzy, Salomeę Litwin, M-i 
chała Czernieja oraz Kazimiefza Ku- 
basiewieza. Ponadto zatrzymano cały 
szereg kołperterów falsyfikatów. 


Lekarz więzienny — 
łapownikiem 


' W Sądzie Okręgowym w Biaivm- 
stoku rozpatrywana będzie wkrótce 
sprawa dr. Sergiusza Andmjewskiego. 
lekarza więziennego w Białymstoku 
i inspektora sanitarnego więzień w 
wileńskiej apelacji sądowej. Andrijew 
ski wchodził w porozumienie z rodzi 
mami więźniów, lub bezpośrednio z 
samymi więźniami i wyzyskując swo 
je stanowisko, wydawał im zaświad- 
czenia o złym stanie zdrowia, dzięki 
czemu więźniowie zwalniani byli na 
urlopy zdrowotne, względnie umies7- 
czani w szpitalach więziennych, ma- 
jac w następstwie złagodzone odby- 
wanie kar. 


| 1nferesujące zmiany personalne. 


jak się dowiadujemy, w , Kurierze 
Porannym* zajdą niebawem dalsze 
Ww 
najbliższych dmiach ze składu redak- 
ji tego pisma ustępuje red. Jan Czar- 
nocki. ` 

Ustąpienie red. Czarnockiego jest 
związane ze zmianą kursu politycz- 
nego, jaka wraz z nominacją red. 
Goetla zaszła w „Kurierze Poran- 
nym“. Red. Czarnocki wysłrpił, iak 


msz 


Zastępca ludowego komisarza 
sprawiedliwości ZSRR. 
MOSKWA, (Pat). Pierwszym zastępcą 
ludowego komisarza sprawiedliwości Z.S. 
R.R. mianowany zosłał Granowski Moj- 
żesz, syn Lazarā. 


Nowa nagroda na 


Kcn«<ursie im. Chopina 


WARSZAWA, (Pat). Komitet Or- 
ganizacyjny Międzynarod. Konkursu 
im. Chopina otrzymał dziś od grupy 
słuchaczy polskich i zagramcznych 
pismo. w którym grupa ta w dowód 
uznania dla inicjatywy i organizacji 
konkursu ufundowała nagrodę w wy- 
sokości zł 300 dla uczestnika konkur- 
su z poza Europy, który otrzyma naj- 
wyższą punktację. 

Nagrodę tę przyznano panistce ja- 
pońskiej Chicko Hara. Wręczenia na- 
grody laureatce dokonał dziś dvr. 


| Adam Wieniawski. 


wiadomo, na łamach „Kuriera Poran 
nego z głośnym projektem utworze- 
nia w Polsce „frontu demokratyczne- 
go”. k * 
Słychać też, że zgłosiła dymisję re- 
daktorka wydawhictwa „Kuriera Po- 
rannego p. Janina Hołówkowa. Dy- 
misja ta pozostaje rzekomo w związ- 
ku z odpływem czytelników i prenu- 
meratorów „Kuriera Porannego“. 


Zabójca posła Wojkowa 


ma epuścić więzienie w lipcu 


Władze wymiaru sprawiedliwości 


ckreśliły termin zwołnienia z więzie-. 
uła sprawcę głośnego zamachu poli- , 


tvcznego z przed 1ó-tu laty, zabójcy 
posła sowieckiego Wojkowa, Borysa 
Wowerdy. 

Jak wiadomo w ciągu odbywania 
kary, długoletniego pozbawienia wol 


| + Kowerda opuścić 


! ności, rodzina Kowerdy wiełokrotnie 
| występowała do ikamcelarii Prezyd*n- 
ta R. P., o zastosowanie wobec Ko- 
werdy prawa łaski, jednakże podania 
| te ze względu na okoliczności sprawy 
| pozostały bez uwzględnienia. gia 
ma więzienie 
grudziądzkie w dniu 5 lipca r. b. 


Fundusz Pracy przyznał Wilnu kredyt 


w wysokości 690.000 zł. na roboty inwestycyjne 


Nadeszła wiadomość, że Fundusz 
Pracy przyznał Wilnu z dniem 1-go 
kwietnia r. b. kredyt inwestycyjny w 
wysokości 690.000 zł. _ 

Repertycji tego kredytu dokonano 
w sposób następujący: 

1) na budowę wałów ochronnych 
i regulację brzegów rzeki Wilii —- 
400.000 zł.; 


Obchód Narodowego 


Dnia 13 marca odbył się obchód 
Swięta Narodowego Węgierskiego, u 
:ządzony pod protektoratem posia 
węgierskiego w Warszawie Andrzeja 
de Hory i rektora Mariana Zdziechow 
skiego, prezesa Towarzystwa Polsko- 
Węgierskiego w Wilnie przez POZZM 
„Liga“. Obchód odbył się w sali Zw. 
Zawodowego Literatów, przybranej 
w barwy węgierskie. z dużym poru” 
tem regenta Węgier — Horty'ego — 


na podium. Uroczystość poprzedziło 


odegranie hymnów polskiego i we 
gierskiego. 

Po wstępnym przemówieniu 
święcie węgierskim zabrał głos prof 
F. Bossowski, analizując znaczenie 
reform wojskowych króła Stefana 
Batorego mna tle ówczesnych stosun- 
ków europejskich i podkreślając do- 


0O 


2) na roboty drogowe na terenie 
miasta — 200.000 zł.; i 
3) na regulację ulic Grochowej i 
Zbożowej — 90.000 zł. 
Roboty mają być rozpoczęte z dr 
1 kwietnia. Przyznanie tego kredyt. 
pozwoli miastu na znaczne zwiększ 
nie liczby zatrudnianych ma robotach 
| miejskicu bezrobotnych. 


Święta Węgierskiego 


datnie rezultaty tych reform w prak- 
tyce wojennej. 
W części artystycznej programu 
p. Halina Ledóchowska wykonała kil 
va utworów muzyki węgierskej, m 
in „Taniec węgierski” Bralums'a, po 
czym Bantle Zena, ubrana w strój 
węgierski, odśpiewała pieśni, węgier- 
skie, ż których najżywiej został przy- 
jety czamdasz. 
| W zakończeniu tej części recyto: 
| wano wiersze Półófiśego Sandora -— 
„Cztery dni działa grzmiałyć oraz 
| „Pułk siedmiogrodzki* i odegrano 
| na fortepianie pieśni Kuruców. 
| Obchód Narodowego Święta We- 
gier odbył się przy udziale licznych 
gości w atmosferze serdecznej przy- 
| jaźni dla Węgier i obecnych na sali 
| Węgrów. 


Posiedzenie Rady Wileńskiego Okręgu 
Wojewódzkiego Zw. Strazy Pożarnych 


Wczoraj w dn. 14 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem p. wojewody 
Ludwika Rociańskiego posiedzenie 
tady Wileńskiego Okręgu Wojewódz 
kiego Związku Straży Pożarnych 
przy obecności przedstwicieli wszyst 
kich powiatów z terenu Wiłeńszczyz- 
BY. 

Przed rozpoczęciem obrad zebrani 
wysłuchali przemówienia płk. Koca, 
wygłoszonego na zjeździe działaczy 
wiejskich. transmitowanego przez ra- 
Cio. 

Zebranie zagaił wojewoda Bociań- 
ski, witając obecnych i podnosząc do- 
niosłe znaczenie straży pożarnej, stre 
szczające się w haśle: „mie dla sie- 
bie, wszystko dla bliźniego”. Na za- 
kończenie przemówienia życzył, aby 
dzisiejsze obrady stanowiły dalszy e- 
tap prac. 


Po przemówieniu wojewody Bo 
ciańskiego wicaprezes Sądu M. Pa- 


rafianowicz odczytał akces Zarządu 


Głównego Związku Straży Pożarnych 
dc Obozu Zjednoczenia Narodowego 
i zgłosił wniosek w imieniu wiłeńskie 
go związku straży pożarnej, iż Rada 
Wileńskiego Okręgu Wojewódzkiego 


Przed posiedzeniem Rady Miejskiej w Łodzi, 


"Na wtorek 25 b. m. zwołane zo- 
stała posiedzenie Rady miejskiej, na 
kiórym tymczas. prezydent miasta 
Godlewski przedłoży Radzie prelimi- 
narz budżetowy i wygłosi obszerne 
jego uzasadnienie. Poza tym na po- 
rządku dziennym zmajdą się sprawo- 
zdania komisji finansowo-budżetowej 
i komisji spraw ogólnych oraz wnio- 


ski i interpelacje radnych. 

Klub radnych socjalistów zapowie- 
dział, że nie będzie brał udziału w 
obradach budżetowych, że wtorkowe 
posiedzenie Rady- będzie równocześ- 
xwe ostatnim, gdyż prawdopodobnit 
w myśl orzeczenia Mim. Spraw We- 
wnetrznych nastąpi jei rozwiązanie. 


| Związku Straży Pożarnej R P. soli- 
daryzuje się z Głównym Zarządem i 
wszystkie punkty, zawarte w dekla- 
racji płk. Koca, postanawia wykony- 

| wać jak najsumieniej i jak najszcze- 
gółowiej. Wniosek ten zebrani przy- 
jeli przez akłamację. 

Po przyjęciu protokółu z poprzed 
niego posiedzenia odczytano prelimi 
narz budżetowy na rok 1937/38, z 
którego wynika. że budżet w porów- 
naniu do roku ubiegł. zmniejszył się 
a około 8 tys. zł. 

Przed dokonaniem wyborów no- 
wego zarządu wojewoda Bociański 
wyraził podziękowanie ustępującemu 
wiceprezesowi Związku Straży Poż. 
dyr. Wojewódzkiemu za okazywanie 
jak majżyczliwszego poparcia we 
wszystkich poczynaniach Związku. 

Do Zarządu Okręgu Straży Poż. 
zostali wybrani: prezes — nacz. Wiś- 
niewski. I wiceprezes — M. Parafia- 
nowiez, II wiceprezes — dyr. Janu- 
szewski, skarbnik — dyr. Biernacki, 
członek zarządu — D. Struga. inspek- 
tor Pianko, sekretarz -— insp. Żytko. 

Prezesi Zarządów Oddziałów Po- 
wiatowych:  wileńsko-trockiego 


Niedźwiecki, oszmiańskiego — Stan- 
kiewicz, Święciańskiego Goślinowski. 
postawskiego Czechowicz, dziś- 
nieńskiego — Grześkowiak. 


W sprawach bieżących ciekawy refe- 
rat, dotyczący zagadnień orgamizacyj 
| strażackich wygłosił p. Józefowicz. 
Ze względu na obfity materiał refe- 
ratu, na wniosek wojewody przeka- 
zano go do rozpatrzenia nowemu za- 
rządowi i przesłania do prasy facho- 
wej. 
Na zakończenie obrad p. wojewo- 
da podziękował zebranym za przyby 
cie, życząc dalszej owocnej pracy 


„KURIER WOLCŃSKI 15.01 1937 r. 


Rozwiązanie Centr. Kom. Wyb. w Sowietach | 


MOSKWA, (Pat). Zgodnie z posła- 
nowienie nowej konstytucji, ukazało się 
rozporządzenie Prezydium Ceniralnego 
Komitetu Wykonawczego Z. S. R. R. o 
zaniechaniu rozpatrywania spraw o po- 
zbawienie praw wyborczych obywateli 


Z. $ R. R. ze względów na pochodzenie 
spofeczne, syłuację małerialną oraz na 
działalność w przeszłości. Na podstawie 
iegoż rozporządzenia, ulega rozwiązaniu 
centralna komisja wyborcza, 


Układ z Niemcami 


zapowiedzią wprowadzenia ustroju 
faszystowskiego w Japonii 


TOKIO. (Pat.) Agencja Domei do- 
nosi, iż ma sobotnim posiedzeniu ja- 
pońskiej izby odbyła się dyskusja nad 
niemiecko- japońskim zładem w 
sprawie zwalczania Kominternu. 

Członek izby Matsumura zwrócił 
się do rządu o wyjaśnienie pogłosek 
kursujących zagranicą, jakoby zawar 
cie układu było zapowiedzią wprowa 
dzenia w Japonii ustroju faszystow- 
kiego i jakoby między Niemcami i 
Japonią isiniało tajne porozumienie. 
Matsumura 'wyraził zdziwienie, że 
układ jest skierowany p-wko Komin- 
ternowi, a nie przeciwko rządowi so- 
wieckiemu, skoro się zważy, że więk- 
szość przewódców międzynarodówki 
komunistycznej jednocześnie zajmu- 
je stanowiska kierownicze w Związ 
ku Sowieckim. 

Premier Hayaszi odpowiedział, że za- 
warcie układu z Niemcami nie może 
spowodować wprowadzenie ustroju 
faszystowskiego w Japonii. Rząd ja- 
poński ogłosił, że będzie szanować 
konstytucję. Żaden tajny układ 'mię- 
dzy Japonią a Niemcami nie istnieje. 

Wiceminister Spr. Zagr. Horinuchi 
oświadczył, że mimo zapewnień rzą- 
du sowieckiego, iż mie ma nic wspól 
nego z Kominternen, należy jednak 
stwierdzić istnienie specjalnych sto- 
sunków między nimi, wiadomo bo- 
wiem, że naczelne osobistości Związ- 


ku Sowieckiego biorą czynny udział 
w akcji kominternu. Układ japońsko- 
niemiecki skierowany jest wyraźnie 
przeciw Kominternowi. Jeżeli rząd 


sowiecki związany jest za kulisami 
z Kominternem, jest rzeczą oczywi- 
stą — oświadcza wiceminister spraw 
zagr. — że układ musi dotyczyć także 
rządu sowieckiego. 


Pożar składów 

celnych w Kłajpedzie 
RYGA, (Pat). w Kłajpedzie w skła- 
dach celnych wybuchi wielki pożai, któ- 
ry strawił 450 bel bawełny. Straty wyno- 


szą przeszło 150 tys, litów. 
—)o(— 


15 ofiar katastrofy 
kolejowej 


PARYŻ, (Pat). Według nadeszłych 
tu ostatnio wiadomości, liczba zabi- 
tych w katastrofie kolejowej w pobli- 
żu wioski Corquoy wynosi 15 osób. 
w tym 4 kobiety, których tożsamości 
nie zdołano uslalić $ dwoje dzieci. 


Żołnierze, powracający do rezerwy, powinni 
otrzymać pracę w pierwszym rzędzie 


Inspektorat pracy otrzymał okól- 
nik w sprawie żołnierzy, przechodzą- 
cych do rezerwy. Administracja pań- 
+ zwi" R" OE | 


Akademia ku czci $. p. 


Ignacego Daszyńskiego | 


Wczoraj w południe odbyła się w 
sali kina „Mars' urządzona staraniem 
Towarzystwa Uniwersyłełu Robofniczego 
i O. K. R. P, P. S. uroczysta akademia 
ku uczczeniu zasług ś.p. lgnacego Da- 
szyńskiego. 

Referat wygłosił b. poseł Zygmunt 
Piotrowski, sekrełarz generalny Uniwer- 
syłelu Robolniczego, po czym nasłąpiia 
część koncertowo-wokalna. 

Akademia zaromadziła kilkaset osób. 
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Konferencja Iniarsko- 
Kkonopnicza 


W dniach 15 i 16 bm. odbędzie się 
w Wilnie konferencja lniarsko-konopni- 
cza, zwolana przez Ministerstwo Rolnict- 
wa i Reform Rolnych w porozumieniu 
z Wileńska Izbą Rolniczą i Towarzystwem 
Lniarskim w, Wilnie. i 

Udział w konferencji wezmą przed- 
sławiciele wszystkich Izb Rolniczych, na 
których terenie zasiew Inu i konopi od- 
grywa większa rolę, 5 

Na konferencję tą przybyli już do 
Wilna dyr. departamentu Ministerstwa 
Rolniciwa i Reform Rolnych Janusz Rud- 
nicki i naczelnik wydziału wytwórczości 
rolniczej Zalewski. 

Obrady odbywać się będą w lokalu 
Wileńskiej Izby Rolniczej. W czasie ob- 


rad zostanie wygłoszonych 6 referatów: ; 


i odbędzie się dyskusja. 
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stwowa powinna dokładać wszelkich 
starań, by zapewmić pracę rezerwi- 
stom mie tylko w tych wypadkach, 
gdy przyjęcie z powrotem na posadę 
jest obowiązkiem ustawowym, ale 
lukże wtedy, gdy znalezienie pracy 
dla byłych żołnierzy jest tylko obo- 
wiązkiem moralnym. Z przywiiejów 
tych nie mogą korzystać jednakże 
osoby, które w czasie pełnienia służ- 
Ly wojskowej dopuściły się występ- 
ków. 
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Echa radiowe 


Prometeusz 


Mamy do zanotowania w tygodniu 
ubiegłym piękne słuchowisko p. t. „Pro 
meteusz Skowany” z przedmowa prot. 
Srebrnego oraz b. ciekawy odczyt a 
szłuce ludowej. Słuchowisko odegrało 
rolę owych szacownych szłuk  klasycz- 
nych, od kłórych się zazwyczaj 'ozpo- 
czyna szanujący się sezon teatralny. Wpra 
wdzie jest rzeczą wątpliwa, czy ogół na- 
szych dełekłorowiczów jesi należycie o- 
frzaskany z gromowładnym Zeusem, ale 
ponieważ niewątpliwie posiadamy znacz- 
ny odsetek inteligencji, więc słuchowi- 
sko było napewno słuchane. 

O wykonaniu trudno coś złego powie 
dzieć. Chyba to, że trochę zamało było 
objaśnień i muzyki. Przy odbiornikach 
mdbjli się przecież znajdować ludzie, któ 
rzy już zapomnieli, tego czego ich szko- 
ia nauczyła. Parę’ objaśnień wplecio- 
nych do środka ieksiów, byłoby więc 
moze rzeczą wskazaną. 

Chór stanowił zespól uczenic Semi- 
narium Ochroniarskiego im. Marii Ko- 
nopnickiej i deklamował b. dobrze Stra- 
na dźwiękowa w tym słuchowisku pozo- 
sławiało nieco do życzenia, Groza wy- 
szła, a raczej sielankowa, Należyte udź- 
więkowienie słuchowisk to jeszcze spra- 
wa przyszłości. 


—— 


Odczyt o sztuce b. kulfuralny i b. 
foniczny. Dawał dużo materiału do 
przemyślenia i dyskusji. Inna rzecz, iż 
osobiście uważam pesymizm prelegent- 
ki za nieuzasadniony. Prelegentka zazna- 
czyła, iż od kilku lat obserwuje załama- 
nie się sztuki ludowej”, i „że jest to re- 
zultat lenistwa naszego”, „aby zacho- 
wać sztukę ludową, trzeba zachować lud" 
i. di 

Są fo zdania niewałpliwie słuszne, 
ale nie tutaj tkwi sedno rzeczy. Lud za- 
rzuca szłukę, ponieważ się urbanizuie. 
Potrzebna jest nowa szłuka ludowa, po- 
wsłała przy współudziale przemysłowca, 
chemika, inżyniera. Tymczasem u nas 
szłuką ludową. zajmuje się tylko malarz, 
historyk sztuki i literat. 

Gdyby np. tkaniny ludowe łączyły 
swoje zalety esłetyczne z lekkością ja- 
pońskiego jedwabiu, nosił by je nie tyl- 
ko, lud ale i panie bez agitacji fanaty- 
ków lnu. 

Solidarność miasta i wsi może jedy- 
nie wytworzyć nową sztukę ludową, ale 
przy pomocy 1. zw. zjadaczy chleba. 
Inaczej inteligiencja będzie biadać, a 
szłuka ludowa będzie niknąć. 

Interesujący, doskonale zbudowany 
odczyt ten, pobudzał do dyskusji. Jest to 
wielka zaleta dobrego odczytu. l. 
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Minister Poniatowski na zjeździe 
rolniczo-gospodarczym w Nowogródku 


14 b. m. odbył się w Nowogródku 
wojewódzki zjazd rolniczo-gospodar- 
czy przy udziale p. ministra Rolnic- 
twa i Reform Rolnych Juliusza Po- 
niatowskiego, p. wojewody nowo- 
sródzkiego Adama Sokołowskiego, p. 
sen. Władysława Malskiego oraz sze- 
regu przedstawicieli organizacyj rol- 
piczych, gospodarczych i samorządu 
z terenu województwa nowogródzkie- 
go w liczbie około 5U0 osób. 

Przewodniczył obradom pos. Cze- 
sław Dębicki — prezes nowogródzkie 
ua OTO i KR. 

Referaty wygłosili: sen Malski i 
pos. Dębicki. Po referatach wywią- 
cala się ożywiona dyskusja, w której 
brało udział kilkudziesięciu mów- 
ców, po czym w dłuższym pirzetmó- 
wieniu p. minister Poniatowski pod- 
kreślił znaczny dorobek ziemi nawo- 
gródzkiej w dziedzinie rolnictwa, wy 
rażając swoje uznanie działaczom w 
orgamizacjach rolmiczych oraz scha- 
ralkteryzował niektóre miedomagania, 
zwznaczając w końcu, że rząd zawsze 


przychodzi z pomocą poczynaniom 
terenowym, zatym od samych rolni- 
ków załaży, w jakiej miecze tę po- 
moc otrzymają. 

Po przemówieniu p. ministra Po- 
niatowiskiego, przyjętym żywymi ok- 
laskami, powzięło szereg uchwał w 
sprawie najaktualniejszych  zagad- 
nień rolnictwa województwa nowo- 
gródzikiego. 


Zjazd uchwalił depesze hołdowni- 
cze do Pana Prezydenta Rzeczypospo 
tiiej Prof. Ignacego Mościckiego, Mar 
szałka Edwarda Śmigłego-Rydza, Pre 
zesa Rady Mim. gen. Sławoj-Składkow 
skiego oraz do płk. Adama Koca w 
Warszawie, zawierające ośwadczenie, 
że rolnictwo ziemi nowogródzkiej, 
zgodnie ze wskazaniami Marszałka 
Śmigłego-Rydza. będzie dokładadać 
wszelkich starań w pracy dla dobra 
Państwa na swoim odcinku. 

Zjazd zakończył się okrzykami na 
cześć p. ministra Poniatowiskiego i 
wojewody Sokołowskiego. 


Zebranie członków Związku Pracowników 
Miejskich w Wilnie | 


Na terenie ziem półn.-wschodnich 
Zw. Pracowników Miejskich w WA 
nie jest majliczniejszą i najżywotniej- 
szą organizacją pracowników sat::o- 
rządowych, liczącą około 800 człon 
ków, to też walne zebranie tego zwią 
zku. które się odbyła w sobotę 13-g6 
marca b. r. zgromadziło w sali So- 
toła liczne rzesze pracowników 7u- 
iządu Miasta oraz zakładów i przed- 
siębiorstw miejskicli. 

Na apel prezesa związku inż. Wą- 
torskiego zebranie uezciło pamięć 
zmarłych w okresie sprawozdawczym 
16 członków. Sprawozdanie Zarządn 
obejmowało część ogólną, dotyczącą 
zagadnień związanych z interwencją 
u Rządu w sprawie wycofania z Sej- 
mu rządowych projektów ustaw © 
zaopatrzeniu emerytalnym pracowni 
ków samorządowych oraz Sprawę u- 
stosunkowania się do deklaracji płk. 
Koca przez Polski Pracowniczy Ruch 
Zawodowy. 

Z ramienia Zarządu p. Nahorski 
podkreślił znaczenie zdecydowanej 
postawy Zrzeszenia pracowników sa- 
monządowych w sprawie wymienio- 
nych projektów ustawodawczych Rzą 
du. co spowodowało ich wycofanie. 

W sprawie akcesu Polskiego Pra- 
cowniczego Ruchu Zawodowego do 
Obozu Konsolidacji Narodowej spra- 
wozdawca zaznaczył, iż ruch pracow 
niczy zastrzegł całkowiłą swoją nie- 
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zależność polityczną i kweslię przy- 
stąpienia poszczególnych związków 
do akcji pik. Koca pozostawił imdywi- 
dualnemu uzmaniu. 

Nad sprawozdaniem ogólnym za- 
tządu dyskusja się nie wywiązała — 
zebramie przyjęło je milcząco do wia 
domości, jedynie p. Skowroński oś- 
wietlił w dłuższym przemówieniu po- 
ruszone przez zamząd zagadnienia w 
płaszczyźnie dokonywujących się 
przemian strukturalno - 8ospodar- 
czych państwa, do których związek 
musi się pozytywnie ustosunkować, 
popierając interesy świata pracy na 
tle sprawiedliwego podziału dóbr 
społecznych. 

Sprawozdanie finansowe wzbudzi- 
ło bardziej żywe zainteresowanie au- 
dytorium. Ciężkie warunki material- 
ne pracowników miejskich charakte- 
ryzują wyjątkowo duże zadłużenie. 
Diugi w firmach z tylułu kredytu or- 
derowego wyniosły w dniu 1 stycznia 
1937 r. 30.491 zł, Postanowiono powo 
łać komisję oddłużeniową, mającą na 
celu nzyskanie kredytu w K. k. O. 
i opracowania planu oddłnużenia pra- 
cowników miejskich. 

Sprawa budowy domu związłsowe- 
go, zreferowana przez inż. Wątorskie 
go przedstawia się dość optymistycz 
nie. Przy wydałnej pomocy material- 
naj Zarządu Miasta, funduszów włas- 
nych związku pochodzących z samo- 
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opodatkowania się dom zosłanie wy- 
kończony już w jesieni tego roku. 
Na podkreślenie zasługuje oświad 
czenie zarządu, że pracownicy samo- 
rządowi miast prowincjonalnych, dla 
których Wilno jest ośrodkiem kułu- 
ralnego ciążenia, wyrazili cięć nale- 
żenia do Wileńskiego Związku Pra- 
cowników Samorządowych,  skut- 
kiem czego powstała (konieczność 
zmiany dotychczasowego statutu 
związku — w tym celu wybrano ko- 
misję dla opracowana tych zagad- 
nień, W dyskusji nad poruszonymi 
sprawami brali udział pp. Czerwiński, 
Szemiś, Skowroński oraz Siwicki, któ 
ry poparty przez p. Kostrowickiego 
zgłosił uchwalony przez zebranie 
wniosek, aby organ związku Samo- 
rządowiec Wileński redagowany hył 
nadal w formie miesięcznika. W wy- 
niku debat walne zebranie udzieliło 
ustępującemu zarządowi absoluto- 
rium. wyrażając mu jednocześnie pð- 
dziękowanie za owocną pracę. Po 
zestawieniu rezultatów głosowania, 
do zarządu na rok następny weszli: 
inż. Wątorski (162 głosy), W. Szema- 
towiez (155) i S. Skowroński (110). 
Komisję Rewizyjną reprezentować 
będą: pp. Seweryn Jodko. W. Umia- 
stowski, S. Paciulewicz, H. Jensz i 
I. Gołołobow. 
Przewodniczący inż. H. Jensz zam 
knał zebrane o godz. 22. * Z. K. 
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jestem sam dziennikarzem, więc nie 
wypada mi dowodzić, że prasa to połę- 
ga. Zreszłą, wiedzą to wszyscy. Wiedzą 
też. że każda potęga może być pomoc- 
ną, ale może też być szkodliwą. Słarają 
się więc zawsze pozyskać ją dla siebie. 
Chce i PUWF i PW. "ZY 

Chce on pozyskać pomoc prasy przy 
przeprowadzaniu swych zamierzeń i zwra 
cać się o współpracę tym śmielej, że jest 
głęboko przekonany, iż zamierzenia te, 
aż cała jego działalność idą we wlaści- 
wym kierunku, korzystnym dia kraju. 

Pierwszym i najgłówniejszym zada: 
niem Urzędu i najgłowniejszym w jego 
pojęciu, zadaniem całej kulłury fizycznej, 
rest krzewienie powszechnego, masowe- 
go uprawiania ćwiczeń cielesnych trakio- 
wanych jako środek do uzyskania wyż- 
szej sprawności uzytkowej, jako środek 
do powiększenia warłości obywatela ia- 
ko pracownika i żołnierza. 

By ten cel osiągnąć, trzeba stworzyć 
jaknajwiększą ilość warszłałów pracy. Dla 
tego, wielką troską Urzędu było budowa. 
nie boisk, pływalni, sal gimnastycznych, 
strzelnic, ogródków jordanowskich, dla 
tego powstał CIWF, przygotowujący 
kadry instruktorskie, dlatego powstały 
ośrodki w. f. 

Otóż trudno nie zwrócić uwagi, że na 
sprawę powszechnej przeciętnej spraw- 
mości fizycznej prasa zwraca słosunkowo 
mało uwagi. Oczywiście tlómaczy się to 
nie brakiem zrozumienia, a koniecznością 
dawania czytelnikowi rzeczy frapujących, 
dawania sensacyj. 

Poza tym, prócz strony czysto infor- 
macyjnej, jest i część artykułowa, której 
szanujące się pismo, chcące nadawać pe- 
wien ton, nastawiać opinię nie może nie 
posiadać. A ileż jest ciekawych lematów 
z zakresu powszechnego wychowania fi- 
zycznego. Nie jesł prawie zupełnie ru- 
szona wieś. Nie będzie zdrowei Polski, 
nie będzie pomyślności gospodarczej, 
mie będzie zapewnionej obronności kra- 
ju, póki wieśniak będzie zaniedbany pod 
względem zdrowia i sprawności fizycznej. 
Agitować, aby po wsiach powstawały pry 
miływne boiska — to prawdziwy obowią- 
zek prasy, szczególnie na prowincji. Tu 
pozwolę sobie zwrócić uwagę na pe- 
wien ważny punki. 

Pójdźmy dalej. Przejdźmy od 
nałnego wychowania fizycznego dc snor 
towania, fo znaczy do bezprełensjonał- 
nego, niezawodniczego uprawiania ćwi- 
czeń sportowych, wymagających większe- 
go już wysiłku i większej sprawności. Jesi 
ono potrzebą, jesi koniecznością dla 
każdego obywatela, bez względu na 
płeć i wiek. Szczególnie dla każdego 
mieszkańca miasta, zamkniętego w zadu- 
chu i bezruchu. 

Pójdźmy teraz jeszcze dalej, zwróć- 
my się do dziedziny, najbardziej intere- 
sującej, mianowicie do sportu zawodni- 
czego. Jest dość też rozpowszechnione 
mniemanie, że stosunek PUWF do spor- 
„fu, szczególnie do sportu widowiskowe- 
go i rekordowego podlega wahaniom. 
Należy stwierdzic, że PUWF hołdował 
zawsze fej samej zupełnie skrysłalizowa- 
nej opinii o znaczeniu sportu zawodni- 
czego. Zdawał sobie on zawsze sprawę, 
że uprawianie sporfu związane jest z po- 
żyłkiem dla jednostki i dla organizmu 
społecznego. Ten momeni pożytku jest 
dla Urzędu decydujący. Opierając się na 
$wierdzeniu Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go, że „wychowanie fizyczne człowieka 
nie może mieć celu innego, jak naucze- 
nie go używania swej sprawności cieles- 
nej dla celów postawionych wyżej”, 
PUWF ocenia sporł nie jako cel sam w 
sobie, a jako czynik wychowawczy przy- 
gołowujący obywateli do wielkich wy- 
siłków ! w czasie pokojowym i w czasie 
wojny. Tę okoliczność trzeba mieć stale 
ma uwadze, gdyż stosunek PUWF do 
sportu można rozpatrywać tylko pod tym 
katem widzenia. 

W rozumieniu PUWF „sport właściwie 
pojmowany, sport traktowany jako czyn- 
nik wychowania społecznego, powinien 
dażyć.do pomnożenia zdrowia i spraw- 
ności fizycznej, do rozwinięcia warłościo- 
wych cech charakteru, przede wszystkim 


rario- 


| towych wyżej 
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dziez nie zaczynała stawiać celow spor- 
od ogólnych celów ży- 
ciowych, aby nie zaniedbywa!a dla spor 


| łu nauki i pracy. 


a O O Z ARE WZA O TE OCZ 


zaś sify woli, do nauczenia działania ze- | 


społowego i wpajania podporządkowy- | 


wania się interesom grupy, wreszcie do 
wzmacniania poczucia narodowego. 
Życie sportowe jest ściśle powiązane 
z akcją państwową na terenie w. f. i je;' 
tym samym objektem opieki rządowej. 
Opieka ta, wyrażająca się w pomocy ma- 


terialnej i moralnej, daje jednak organom 


urzędowym i prawo do kontroli. 
PUWF chce od organizacyj sportowych 


aby pracowały nad rozbudzeniem zami- 


łowań sportowych wśród  najszerszych 
mas, a nie ograniczały się do hodowa- 
nia w szfucznych warunkach nielicznej 
garstki specjalnie uzdolnionych ludzi, sta 
nowiących niejako „siajnię wyścigową”, 
dalej, aby zachęcały do osiągnięcia prze 
dewszyskim ogólnej użytkowej sprawno- 
ści cielesnej, a potym dopiero maksy- 
malnej sprawności w jednym obranym 
kierunku i aby w związku z tym przy- 
czyniły się do propagandy POS. Urząd 
chce również, by kluby sportowe sta- 
wiały na pierwszym miejscu troskę o 
zdrowie fizyczne i moralne swych człon- 
ków, a więc zapewniały im opiekę le- 
karską i oddawaiy w ręce fachowych 
trenerów, umiejących odpowiednio dozo- 


Sa ło wymagania, pod kłórymi pod- 
piszą się wszyscy świadomi i doświad- 
czeni kierownicy naszego sporłu społecz- 
nego. Kierownicy kiubowi musza wresz- 
cie przyjść do przekonania, że wysoki 
poziom przeciętny całej masy członków 
więcej i lepiej mówi o pracy klubu i jesl 
większym tytulem do zadowolenia i sła- 
wy, niż wyjałkowy wyczyn jednego fe- 
nomena. * 

Równocześnie, wszyscy działacze 
sportowi, nie oślepieni klubowym fana 
tyzmem, zdają sobie doskonale sprawę 
z ujemnych skutków, jakie przynosi dia 
moralnego całego młodego pokolenia 
walka sportowa żle rozumiana. Wiedzę 
oni, że dążenie do zwycięstwa per fas 
ef nefas, droga krańcowego eksploało- 
wania sil najbardziej utalentowanych 
jednostek, które się bez skrupułu wyni- 
szcza fizycznie i moralnie, składajac ich 
przyszłość życiowa w ofierze czczej próż 
ności, malostkowemu kiubowemu patrio- 
łyzmowi, drogą odrywania młodzieży od 
nauki i pracy, drogą hodowania sztuk- 
mistrzów sporłu, po kilku pelnych pusiej 
chwały latach powiększających grono 
wykolejeńców, drogą fałszowania wyni- 
ków przy zielonym stoliku, droga świa- 
domych pomyłek sędziowskich, drogą 
łormalistycznego małactwa i cynicznego 
przekupstwa — że takie dążenie do suk- 
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cesów jesł najbardziej zdecydowanym, 
najbardziej jaskrawym działaniem na 
szkodę sportu i że tępić je należy bez- 
htosnie, 


Na zakonczenie krółkie słówko o 
dziedzinie, przez dziennikarzy sporło- 
wych zazwyczaj wybiłnie nie lubianej. 
Myślę o  przysposobieniu wojskowym. 
Trzeba stwierdzić, że szeroka publiczność 
nie zdaje sobie sprawy z włlaściwego 
charakteru p. w. Najczęściej widza w 
nim dążenia do zmilitaryzowania cywil- | 
nego spoieczeństwa. Trzeba podkreślić 
z całym naciskiem, że p. w. ło nie jest 
wojsko i to nie jest przygotowywanie 
wojny. Główne zadanie p. w. to wycho- 
wanie obywałela-patrioty, gołowego do 
ofiar dla kraju i do tych ofiar fizycznie 
i moralnie zdolnego. Ped ireścią p. w. 
podpisze się każdy „cywil”, dla którego 
slowo Polska nie jest otim dźwiękiem. 
Każdy przecież zgodzi się z tym, że Oj- 
czyzna połrzebuje ludzi dzielnych, od- 


ważnych, zdyscyplinowanych, pełnych 
dobrej woli służenia krajowi P.W. wy- 
chowuje przede wszystkim obywateli, 
wiedząc, że dobry obywatel słanie się 


łatwo dobrym żołnierzem. Dlatego nasze 
p. w. niema nic wspólnego z jakąś sol- 
dateską, jest szkołą hartu i siły moral- 
nej, wypuszcza ludzi, którzy w życiu cy. 
wilnym będą bardzo pożyłeczni i wca!e 
nie oędą dążyli do wojaczki. Starczy im 
świadomość, że gdy zajdzie poirzeba. 
potrałia bronić Ojczyzny przed wrogien. 
i to bronić dobrze. 


| 
| 
| 
| 
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Kończąc te nieco przydługie dowo-* 
dzenia, postaram się w kilku słowach 
sformułować życzenia PUWF w słosunku 
do prasy wogóle, a praży sportowej w 
szczególności. 

PUWF uważa, że prasa byłaby mu 
bardzo pomocna, gdyby poruszała ona 
częściej i obszerniej zagadnienie po- 
wszechnego „, wychowania — fizyczgego, 
szczególnie wychowania fizycznego na 
wsi. 

Dalej, PUWF chciałby, bv prasa do- 
magała się energicznie podniesienia po- 
ziomu moralnego życia .sporłowego. 
Równocześnie PUWF chciałby, by prasa 
żywiej interesowała się sportem szkol- 
nym, by miast kruszyć wciąż kopie o do- 
puszczanie młodzieży szkolnej do klu- 
bów sportowych, dopingowała do two- 
rzenia klubów szkolnych i rozwój ich 
przyjaznymi wzmiankami zachęcała. 


PUWF nie myślał nigdy o kontrolo- 
waniu prasy, o dyktowaniu jej czegokol- 
wiek, Chciałby jednak, by prasa zawarła | 
blizszy kontakt z jego organami w tere- 
nie. „Udzielą one zawsze chęfnie wszel- 
kich informacyj, co pozwoli uniknąć po- 
dawania wiadomości będących, szkodzą- 
cych sprawie, co szczególnie ostatnio 
zdarza się bardzo często. By się dobrze 
rozumieć, trzeba się dobrze znać. Dlate- 
go kontakł NE daje zawsze naj- 
lepsze rezultaty. Ten kontakt bezpośred- 
ni doprowadzi do zgodnego współdzia- 
łania dla dobra Polski. 

Wikior Junosza Dąbrowski. 
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Przed dorocznym wyściglem O0xford—Tambridge| 


24 marca odbędzie się w Anglii doroczny emocjonujący wyścig wioślarski pomiędzy osadami 


Oxfordu Cambridge'u. 


Na zdjęciu osada Cambridge'u podczas treningu. 


Sport w Postawach —_ 


Można jeździć na 
nartach 


Zwracamy uwagę, że w dalszym cią- 
gu w ferenie za miastem są bardzo dobre 
warunki narciarskie. Nie należy kierować 
się fym, że w mieście nie mamy śniegu. 
Śniegu za miastem jest sporo i jeżeli 
nie nastąpi w najbliższych dniach znacz. 
nie ocieplenie, fo kto wie, czy nie bę. 
dzie można świąt Wielkanocnych spę- 
drać w tym roku na nartach. Najlepsze 
warunki są ma Rowach Sapieżyńskich, 
pod Nową Wilejką i na Karolinkach. 

Narty najlepiej jest na łaki. powiedz- 
my, wiosenny śnieg, smarować klisirem 
z dodaniem parafiny, względnie specjal- 
nie sprzedawanym smaru na śnieg od- 
wilżony. Na klistrze i na parafinie można 
jeździć doskonale nawet wówczas, gdy 
będziemy mieli 5,10 stopni ciepła. Byle 
tylko był śnieg. 


Księżniczki lodu 


Są nimi: dwie Angielki Cecilia Coledge 


, (po prawej stronie) Megan Taylors (po 


wać wysiłki, a także by dopuszczały do | 


udziału w zawodach tylko osobników od 
powiednio przygotowanych i aby pilno- 
wały, aby przejęła ferworem walki mło- 


stronie lewej), klore odniosły wielkie 
sukcesy podczas zawodów o misłrzostwo 
świała w Londynie. W centrum mistrzyni 


Czechosłowacji Hruba. 


a A Z Z A E 


W Wilnie dużo się mówi na rozmaitych 
kenterencjuch przedstawicieli władz i dzia- 
laczy sportu o ożywieniu prowincji — o 
sborcie we wsiach i miasteczkach. Jakże są 
irme rzucane nieraz piękne hasła i układane 
piany od szarej rzeczywistości. 

Przyjrzyjmy się tej pracy sportowej bę: 
dge sami na głuchej prowincji. Weźmy na- 
przykład takie Postawy — miasto powiata» 
we — leży ono nad piękną rzeką Miadziołką. 
która w samym mieście rozlana tworzy uro- 
czy i malowniczy staw —- sław, który do 
skonale nadaje się ma początkowe uprawia- 
nie sportów wodnych (nauka pływania, sport 
kajakowy) — a w zimie mogłaby być urzą- 
dzuna wymarzona ślizgawka. Okolice Postaw 
posiadają niezłe tereny narciarskie, na któ- 
rych mogła by być prowadzona nawet na 
szeroką skalę propaganda sportu narciar 
skiego. 

Zobaczmy teraz, co się dzieje faktycznie. 

Z uwagi na to, że kończy się zima, zacz- 
Limy od sportów tej pory roku. O porządku 
na stawie wogóle mowy niema. Gdy nie 
Lyło Śniegu. to bez niczyjej łaski mieliśmy 
wymarzoną taflę lodu i „holendrę* wywija- 
liśmy od brzegu do brzegu. Gdy przyszedł 
śnieg — to i przepadło wszystko. Fatygi tak 
Łiewiełe — zdawałoby się — troszkę inicja- 
trwy i pracy — ale mic. Tu dodać należy. że 
w Postawach jest gimnazjum i dwie szkoły 
powszechne, więc młodzieży chętnej byłoby 
imoc — sam widziałem, r jakim ogromnym 
zapałem bierze się ona do pracy. 

Czy mie warto n. p. zrobić raz angielską 
sobotę — zaproponować dziatwie oczyścić 
kawałek lodu, nauczyć ją tem samem praco- 
wać i z pracy tej mieć potem przyjemność. 
Mało imicjatywy. Zamiast prowadzić gimna- 
siykę w duszmej małej sali — mieć kawał 
oczyszczonego lodu, dać dziatwie trochę 
przyjemnuści — swobody i odprężenia po 
nauce. 

Przechodząc kolcjno do nart stwierdzić 
należy, że chętnych jest moc — podobno 
zapotrzebowanie przy ewentualnej wypoży- 
czalni byłoby do 100 osób dziennie — jeździ 
coś około dwudziestu į lo przeważnie naj- 
młodsze pokolenie. Musimy hyć z tego dum 
ni, że fak daleko od Wilna ci malcy na 
szczypkach własnej kombinacji mażą o 
kristiamii i wwijają się całymi dniami. Jeżeli 
chodzi o starsze pokolenie, to jeżdżą oni bez 
opieki, wypatrując jak zmiłowania jakiegoś 


przynajmniej zasady jazdy ma nartach. 
Wprawdzie jest tu gdzieś w zapadłej wsi po- 
dubuo instruktor narciarski, który był na 
kursie, ale z usług jego nikt nie korzysta, 
a on sam śni o wybujałej ongiś przeszłości 
narciarskiej i opowiada tylko sąsiadom o 
znajomości z Bronkiem Marusarzem i t. d. 

Któregoś wieczora namówiłem pewne to- 
warzystwo od bridża. by w niedzielę poszło 
ze mną na marty — zamiast łykać kłęby dy- 
mu przy tych kolorowych obrazkach. Posta- 
wiono mi warunki, owszem pójdziemy, ale 
da nam pan narty. Zdaje się nic łatwiejszego, 
jest komenda WIF i PW, oni mają coś około 
30 par, pójdę, poproszę. Obiecałem załatwić 
i dostarczyć im nart. Musiałem jednak ra 
siebie i za tych dygnitarzy "wileńskich się 
czekali i cieszyli się na chwilę przyjmności, 
rumienić. W niedzielę, gdy chętni do nart 
na to, że znalazł się chętny, pokaże jak się 
to jeździ, nauczy trochę — z nart była figa. 
W komendzie są narty własnego wyrobu, 
ale nie dla przyjemności i spacerów, a tylko 
dla przysposobienia wojskowego. Poprostu 
postawiono warunek — albo odbędę ze swy- 
mi marsz 30 km.. albo nie dadzą mi nart. 


Czyż nie lepiej przysposobienie na prowin 
cji zacząć od budzenia zamiłowania do spor 
tu — od wycieczek 1-—2 km. a potem dać 
im karabin, plecak i kazać maszerować sak 
ramenlałne 30 wm,? Wycieczka skończyła się 
w kmajpie, a narty spoczywały w składnicy 
W. F. iP, W. Adu. 


Młodzież szkolną 
czeka nagroda 


18 marca młodzież szkolna miasta 
Wilna mieć będzie wielką i nadzwyczaj 
mile zapowiadającą się uroczystość spor- 
tową. Rozdane zostaną nagrody prze- 
chodnie z zawodów strzeleckich. Uroczy- 
stość odbędzie się przy udziale władz 
szkolnych, wojskowych i sportowych. W 
uroczystości weżmie ponadto udział ca- 
ła młodzież szkolna, która zbierze się w 
teatrze Lutnia. 


Nagrody przechodnie oraz dyplomy 
wręczą zwycięskim zespołom Pan Kura- 
łor Okręgu Szkolnego Wileńskiego Go- 
decki, oraz Pan Sen. Klebeerg. 

Zapewne sala teatru Lutnia o godz. 
15-ej zapełni się szczelnłe młodzieżą 


„przyzwoitegó” instruktora, któryby wskazał szkoiną, 


Sport polski posiada szereg głośnych na 
zwisk, często powtarzających się. Wystarczy 
pójść na zawody bokserskie, piłkarskie czy 
wioślarskie, by spotkać się z nazwiskami 
głośnych mistrzów. Jeżeh nawet w niektórych 
zawodach nie biorą udziału mistrzowie, to 
jednak gazwiska ich są powtarzane chociaż- 
by dla przeprowadzenia pewnego rodzaju 
| porównania. Zawodnik jest człowiekiem, któ 
ry zdobywa sławę, który staje się człowie- 
kiem popularnym. Publiczność interesuje się 
rie tylko jego występami sportowymi, ale 
* życiem codziennym 

Zbyt mała jednak zwraca jest u nas uwy 
ga na działaczy sportowych i na tych, któ 

rzy wychowują mistrzów sportowych, którzy 
są ich przyjaciółmi Zrozumiałą jest rzeczą, 
że każdy zawodmik wychodzi ze środowiska 
ludzi pracujących. Talenty rzudko się redzą, 
ale i te potrzebują właściwej opiek. Nieste- 
ty jednak, u nas w Polsce na działaczy spor 
towych nie jest zwracanu uwaga. Działacz 
sportowy jest człowiekiem nie znanym sze- 
rekiemu ogółowi, nazwisko jego nie błysz 
czy w tłamie, nie otrzymuje on nagród, nie 
znajduje należnego uznania 

Pisząc te słowa nasuwa mi się na myśl 
osoba wiceprezesa Wileńskiego Towarzystwa 
| w s, p. Jozefa Buczyńskiego, który 
w tym roku obchodzi jubilensz 25-le: a pra 
ey społecznej na terenie Wilna, 25 lat mija, 
jak jest on członkiem zasłużotej nie tytkho 
w Wfłnie, ale w całej Polsce organizacji 
wioślarskiej. 25 lat to ćwierć wieku. A czło: 
wiek ten, który przez cały czas stał na czele 
Wileńskiego Towarzystwa Wioślarskiego jest 
prawie nie znany szerokiemu ogółowi mło: 
dzieży sportowej. 

Rekordem Józefa Buczyńskiego jest wy- 
trwałość w pracy. Do rzędu jego najlepszych 
wyników sportowych zapisać trzeba umiejęt 
ność współżycia z łwdźmi i nadzwyczajną 
ofiarmość z jedmej strony, a bezinteresow 


w 


Jubileusz 25-ciolecia pracy 


Józefa Buczymńskiego 


ność i skromność z drugiej. Nie mysu 
nigdy na czoło swejej osoby. Pracuje, i w 
pracy tej znajduje zadowolenie moralne. 

Wu. Tow. Wiioslarskie Józefow Buczyń- 
Skiemu zawdzięcza swoją egzystencję, Praca 
2> lat mie da się niczym ocenić. Nazwisko 
Józefa Buczyńskiego powinno być powtarza- 
ne z uznaniem przynajmnie) przez wszyst. 
kich członków Wil. Tow. Wioślarskiego. 

Józefa Buczyńskigo stawiam za przykład 
dcskonałego organizatora. Jest om dla mnie 
wzorem szlachetnego działacza sportowego, 
(kióry nie wnika w kulisy, którego nie mte- 
resują poboczne jakieś przejściowe spraww, 
abo intrygi, których mie brak w sporcie. 
Buczyński idzie konsekwentnie do wytknię- 
tego celu. Pragnie dać młodzieży sportowej 
odpowiednie warunki do uprawiaria sportu 
wroślarskiego. 

Ci, którzy mieli kiedykolwiek przyjem- 
ncśc współpracować z p. Buczyńskim, wie- 
dzą, jak łatwo i jak przyjemnie dochodzi się 
z nim do porozumienia i do ustania pustu- 
latów pracy 

W roku jubileuszowym 25-lecia jego pra 
cy społecznej nazwisko Józefa Ruczyńskiege 
p< winno być wyryte na tablicy pamiątkowej 
zasłużonych członków Wil. Tow. Wiośi. 
Takich ludzi, jak on w naszym światku spor 
towym jest, niestety, bardzo mało. Dlatego 
też nieco dłużej zatrzymujemy się nad jego 
osobą. 

Fuczyński wvchowai w Wiinie szereg miłe 
dych, 
jego opiekuńczej ręki wyszło również kilka 
doskonałych zawodników wileńskich, y 

Opieką swoją otaczał i otaczać niewątpis- 
wię nadal będzie niezamożną młodzież spor- 
towa. Przez okres tych 25 lat nie było bodaj 
armia w sezonie wioślarskim, by zabrakło Ba 
pzystani Buczyńskiego. Jest on łubianvi ce- 
niony, ale tego jeszcze małe. Każdy działaca 
sportowy potrzebuje jakiejś podniety ducho- 
wej. Słusznie więc całkiem. że w tym roku 
postanowiono zorganizować jubileusz Józefe 
Bvczyńskiego. My ze swej strony składamy 
mu jak majserdeczniejsze słowa uznania ra 
pracę, a jednocześnie wyrażamy nadzieję, że 
przyszły okres będzie jeszcze bogatszy, a 
nazwisko Buczyńskiego zrośnie się całko- 
wicie ze sportem wileńskim. 

Prowadzenie klubu bez żadnej pomocy f- 
nansowej władz państwowo-sportowych jest 
w dzisiejszych czasach nadzwyczaj trudnym: 
zudaniem, ale Józef Buczyński zadanie to 
umiał jakoś szczęśliwie rozwiązywać, zapew 
niając Wileńskiemu Tow. Winśiarski=mew 
możliwości dalszego rozwoju już nie w ma- 
łej budce na kurzych łapach, ale w nowym, 
p'cknym, chociaż nie wykończonym jeszcze 
cułkowicie gmachu 1. N. 


a zdolnych działaczy sportowych, z 


nowi mistrzowie Wilna w boksie 


Mistrzostwa tegoroczne w boksie sła. 
ły na wyjątkowo wysokim poziomie i by- 
ły b. ciekawe. Zawody rozpoczęły się z 
godzinnym opóźnieniem, Boksetzy WKS. 
Śmiąły udziału nie brak. 

Wyniki techniczne przedstawiaja się 
następujące: 

W. MUSZA Lendzin [A.Z.S,) pokonał 
Geliczyna (A. Z. S.|. Najpiękniejsza wal- 
ka dnia., 

W. KOGUCIA Łukmin (A. Z. S.) wy- 
punktował Bagińskiego [Elektrit]. 

W. PIÓRKOWA Szczypiorek (A. Z. S.) 
wygra! z Kuleszą [A.2.5.]. 


|| 
| 


Tecretyczny kurs 


A. Z. M. Rp. w Wilnie podaje do wiado- 
«ności osób zainteresowanych. że w dniu 15 
marca T. b. rozpoczyna teoretyśzny kurs, 
£ programem przewidzianym ma stopień żeg- 
iarza morskiego. 

PROGRAM. 

15.111 godz. 19—21: Historja żeglarstwa 
' etykieta jachtowa. 

17.111 godz. 19—21: Budowa jachtu: kad 
tub, takelunek, osprzęt. 

19.111 godz. 19—21: Teorja żeglowania 

22.111 godz. 19--21: Wezły i roboty bos- 
mańskie. 


W. LEKKA Sazonow jEiektrit) zdobył 
mistrzostwo bijąc Morawskiego [A.Z-S$4. 

W. PÓŁŚREDNIA  iwański (Elekiuifi 
pokonał nieznacznie na punkty Borysa 
[Elektritj. 


W. ŚREDNIA Unton (Ejeki) wypas- 
ktował Iwaszkiewicza (Zw. Stzeleckij. 


W. POŁCIĘŻKA Polakow (A.Z.S.] wy- 
grał z Poliksza [Elektrif]. 


Sędziował w ringu Kaieński. Punkty 
obliczał Holownia, Szczegółowe spea- 
wozdanie zamieścimy w jednym z naj 
bliższych numerów, 


żeglarski A. Z. M. 


6.TV godz. 19-21: Manewry nu jachcie. 

7.IV godz. 19—21: Meteorologia i sygnaly 
morskie 

9.IV godz. 19%--21: Nawigacja i przyrządy 
nawigacyjne. 

12.IV godz. 19-21: Konserwacja jachtu 

Obecność członków A. Z. M. nie posia- 
dających stopnia żeglarza morskiego obo- 
wiązkowa: goście mile widziani. Kurs ber- 
płatny. Wykłady odbywają się w lokalu 
Związku przy ul. Wielkiej 17—4-a. Informa 
cje ma kursie oraz w sekretariacie A. Z. M. 
w: wtorki, czwartki i soboty między 17—t$. 


W. 0. Z. B. Karze 


Wydział Spraw Sędziowskick Wil. 
Okr. Zw. Bokserskiego rozpatrywał na 
ostatnim zebraniu sprawę nieporozumie- 
nia, wynikłego w czasie zawodów towa- 
tzyskich WKS Śmigły-Elektrit. Postano- 
wione między Innymi wydać komunikat 
do prasy, oświetlający całe zajście. Sę- 
dziowie jednogłośnie stwierdzili, że prze 
czenie sędziego punktowego Siencla by 
ły sprawiedliwe i kierownictwo Sekcji 
Bokserskiej WKS Śmigły, jak również pu- 
bliczność, nie miały absolutnie żadnych 
podstaw do wypowiedzenia swego nie- 
zadowolenia. 

Zarząd Wil. Okr. 
postanowił wystosować odpowiednie pis- 
ma do redakcji „Słowa” i do oddziału 
wileńskiego Polskiej Agencj! Telegr. z 
prośbą o nie przesyłanie na zawody bok- 
serskie p. Władysława Lachowicza, któ- 
rego od dnia dzisiejszego nie będzie się 
wpuszczało na imprezy pięściarskie w 
Winie za tendencyjne sprawozdania. 

Zapewne w tej sprawie głos zabierze 
Zw. Dziennikarzy Sportowych, który nie 
pozwoli, by w ten sposób ustosunkowy- 
wano się do członka związku. Można 
zgodzić się z tym, że nie należy zaagniać 
nieporozumień, że nie raz sprawozdania 
sporlowe zamieszczane w prasie mijają 
się z prawdą. ale nie można zabraniać 


Zw. Bokserskiego | 


wstępu na imprezy sportowe dzienni- 
karzowi, Mieliśmy kilka podobnych wy- 
padków, a wszystkie kończyły się tym, 
że decyzje władz sporilowych musiały 
zdania swoje co do dziennikarzy zmłe- 
niać. 

Zarząd Zw. Bokserskiego postanowi 
jednocześnie wystąpić z wnioskiem da 
Polsk. Zw. Bokserskiego, by ukarać trzy 
letnią dyskwalifikacją kierownika sekcji 
bokserskiej WKS Śmigły por. Polaka za 
ignorowanie uchwał władz bokserskich 
Wilna. 

W ten sposób zlikwidowany został 
cały zatarg. Trzeba przypuszczać. że w 
przyszłości podobne awantury nigdy nie 
powłórzą się, że uszańowany zostanie 
autorytet sędziego. Jeżeli kierownictwo 
tej czy innej sekcji bokserskiej jest nie 
zadowolone, to przecież isfnieje szereg 
innych dróg do szukania satysfakcji, ale 
nie rzucanie skórek pomarańczowych na 
sędziego, albo pogróżek, że się go po- 
bije. 

Sędzia powinien być osobą „świetą”. 
Osoba sędziego na zawodach bokser- 
skich czy piłkarskich powinna być wyre- 
cznią. Musimy wierzyć, że decyzje jego 
są sprawiedliwe. Powinniśmy sędziego 
obdarzać nieco większym, nii dotychczes 


zaufaniem. m4 


KRONIKA 


Dziś Klemensa H. Longina 
siro Eufrozyny P. 


Wschód siońica — g. 5 m. 38 
Zachód siońca — g. 5 m. 19 


Spostrzeżenia Zakładu Mateoroloqi U.S.B 
w Wilnie z dn. 14.IIL-1937 roku. 

Giśniemie 752 

Tempermńura srednia + 3 

Temperatura najwyzsza + 4 

Temperatura najniższa + 2 

Opad 3,6 

Wiatr południowy 

Tend: bez zmian 

Uwagi: pocamurno, deszcz. 


WILEŃSKA 
DYŻURY APTEK. 

Dzó w nocy dyżurują nasiępujace 
epfek!: 1) Sapoznikowa (Zawalna 41); 
J Rodowicza (Ostrobramska 4); 3) S-ów 
Augusiowskiego (Mickiewicza 10); 4) 
Niarbufia (Św. Jańska 2); 5) Zasławskiego 
(Nowogródzka 89). 

Ponadło dyżurują stale następujące 
apteki: Paka (Antokolska 42); Szantyra 
fLegionów 10) i Zajączkowskiego (Wi- 
fołdowa 22). 


KOMFORTOWO URZĄDZONY 


Hotel St, GEORGES 


w WILNIE 


Aęartameniy, lazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne. 


PRZYBYLI DO WILNA: 


— Do Hotelu St. Georges: Mezasargs 
Arwids z Rygi; Star. Henszeł Władysław 
z Wiłejki, Ks. Sen. Puchała Walenty z 
z Warszawy; Bielecki Jan z Warszawy; 
Inż. Biedrzycki; Bartusiak  Słanisław z 
Warszawy; Lewin Nathan z Ameryki; 
Pawłowski Henryk z Warszawy; Kmiećko- 
wiak Józef z Kamienny; Zajaczkowski 
Wieslaw ze Skarżyska; ŚSzczegiowiiowa 
Anna naucz. z Warszawy; Dabrowski 
Leon z Warszawy; Kłodecki Mieczysław 
z Warszawy: Papirmejster Leon z Białe- 
gostoku; Wiechier Zygmunt balet parnel- 
ja ze Lwowa; Halama Alicja balet parnel- 
la ze Lwowa; Konarski Czesław baleł 
parnella ze Lwowa; Parnell Czesław ba- 
leł parnella ze Lwowa. 

HOTEL EUROPEJSKI 

Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobową 

paa a 


MIEJSKA. 
— Roboty kanalizacyjne na ulicy 
Kałwary jskiej. W początkach przysz- 
łago tygodnia magistrat rozpoczyna 
roboty kanalizacyjne na ul. Kalwaryi 
skiej. Roboty te potrwają czas dłuż- 
szy. 


WOJSKOWA 
— Minister Spr. Wojsk. ogłosił za- 
-uiąg ochotniczy do czynnej służby woj- 
skowej w r. 1937 dla mężczyzn urodzo : 
mych w r. 1917, i 1918 i i 1919. 
Ochoinicy z cenzusem (posiadający 
średnie wykształcenie), mogą być przyj- 
mowani — w zależności od warunków 
fizycznych i wykształcenia do piechoty, 
kawalerii, artylerii, saperów, łączności 
ł broni pancernej; do lotnictwa zaś w 
charakterze personelu latającego warun- 
kowo, w zależności od wyników badań 
w C.B.L.L. Ochotnicy bez cenzusu: 1) po- 
siadający najmniej 4 oddziały szkoły 
powszechnej mogą być przyjmowani do 
piechoty, kawalerii, artylerii, łączności 
i do marynarki wojennej warunkowo, za- 
leżnie od zapotrzebowania i wyników 
badania w Kadrze Floty; 2) posiadający 


7 oddziałów szk. powsz. lub szkołę 
trem.-przem. — mogą być przyjmowani 
do — żandarmerii, broni pancernej, lot- 


nictwa i do saperów. 

L- Ochotnicy winni wnosić podania pi- 
sane własnoręcznie do PKU do dnia t-go 
maja r. b. Do podania należy dołączyć 
metrykę urodzenia, zaświadczenie o re- 
iestracji, świadectwo moralności, zdzwo- 
lenie rodziców, życiorys i świadectwo 
wkończenia zawodu, 
toby ocholnika do broni specjalnej. 
Ochołnicy wstępujacy do wojska bezpo- 
Średnio ze szkoły nie  przedsławiają 


świedectwa moralności. 
eT ERA | 


WKCDZ ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 

AI Zarząd Zjednoczenia Polskiej 
Młodzieży Pracującej „Orię” w Wil- 
nie, podaje do wiadomości, iż Sekre- 
tariat i Świetlica Koła zostały pr”*- 
niesione do nowego tokalu przy ul. 
Bomifraterskiej Nr. 8. 

Tamże również w dniu 16 b. m. 
odbędzie się zebranie informasyjrio- 
sprawozdawcze. 

Reprezentacja b. Żołnierzy na 
Wschodzie. Odbyło się zebranie organi» 
zacyjne Reprezentacji b. Żołnierzy na 
Wschodzie. W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele: 

1) Związku Legionistów Puławskich, 

2) Żołnierzy | Korpusu, 
3) Związku Kaniowczyków i 


Zeli- 


gowczyków, å 


'4) Zwiazku Sybiraków. 


które kwalifikowa- , 


Zebrani jednogłośnie wybrali na pre- 
zesa Okręgowej Reprezenłacji b. Zoł- 
nierzy na Wschodzie płk. inż. Żaboklic« 
kiego Ludwika, na wiceprezesa ppłk. 
Aleksandrowicza Antoniego, na sekreta- 
rza Słefana Frejłaka, na zastępcę sekre- 
farza por, Żeligowskiego Edwarda i na 
skarbnika por. Budrewicza. 

Płk. Żaboklicki wygłosił referat a 
przyszłej działalności Reprezentacji i o 
ideologii związków wschodnich, a ppor. 
Moritz odczytał statut, który zosłał przy- 
jęty przez zebranych. 

Nasępnie posiedzenie Reprezentacji 
uchwalono odbyć w dniu 18 marca © 
godz. 18-ej w lokalu przy ul. Słowackie- 
go 2 pok. Nr, 806. 


RÓŻNE 


— Godziny handlu w tygodniu 
przedświątecznym. Wydane zostało 
już zarządzenie w sprawie godzin 
handlu w tygodiiu przedświątecz- 
nym. Handel w tygodniu przedświą- 
tecznym poprzedzającym Wielkanoc 
będzie mógł się odbywać w roku bie 
żącym w sklepach i Wszelkich miej- 
scach zawodowej sprzedaży oraz za- 
kładach fotograficznych i fryzjer- 
skich w następującym czasie: 1) w 
Niedzielę Pałmową, t. j. 21 b. m. od 
godz. 13 do 18; 2) od poniedziałku do 
Wielkiego Piątku włącznie, t J. od 
22 do 26 do godz. 21-ej; 3) w Wielką 
Sobote, t. j. 27 b. m. do godz. 18-ej 
przyczym to ostatnie ograniczenie do 
tyczy także jadłodajni wszelkiego TO- 
draju, które od godz. 18 dnia 27 b. m. 
do godz. 24 dnia 28 b. m. muszą być 
zamknięte. wi. 


NOWOGRÓDZKA 


— Bardzo mila impreza. Do wszel- 
kich amatorskich imprez teatralnych 
miejska publiczność odnosi Się za- 
zwyczaj niechętnie, lekceważąco, naj 
wyżej z pobłażliwą tolerancją. Nie 
rzadko słyszy się i takie zdanie: „Et, 
to mic nie warte, grają amatorzy”. 
Tymczasem „wartość* imprezy zale- 
ży mie od tego czy grać będą zawo- 
dowcy, czy amatorzy, lecz od zdol- 
ności artystycznych autorów, reżyse- 
rów i wykonawców danej imprezy. 

Czwartkowa rewia w teatrze miej 
skim jest najlepszym _tego dowodem. - 
Była to impreba nawskroś amator- 
ska. a jednak tak artystycznie skom- 
ponowana, tak umiejętne i harmonij- 
pie odegrana, że przewyższa o całe 
niebo nie jedną trupę zawodowa. 
Nrsi artyści-amatorzy nie poszczędzili 
trudu. Było więc trochę i satyry (pró 
ba generalna amatorskiego zespołu. 
aby publiczność widziała jak to się 
tworzy amatorskie przedstawienie), 
trochę i operetki. parę bardzo uda- 
nych skeczów i uliczna „orkiestra 
symfoniczna” na podwórku (a jak- 
że, nawet o dekorcje postarano się), 
trochę i tutejszego“ folkloru. w po- 
staci ciotki Albiny (świetny typ): a 
ma zakończenie scena z Sybiru, rów- 
nież nieźle pomyślana. W ogóle ca- 
łość wykonana została z subtelnym 
umiarem. wnikliwością i stramnością 


„ludzi, którzy naprawdę mają poczu- 


cie artvzmu, doświadczenie, no i zdol 
ności teatralne. Wyróżmiał się śpiew 
jednego pana (nazwiska niestety nie 
znam, bo mie było programów), no i 
temperament p. Wilezyńskiej. ło- 
wem bardzo miła impreza, i dobrze 
byłoby, aby można było częściej ogla 
dać ten zespół na scenie. 
Publiczności dość dużo (mimo, ż2 
w tym miesiącu grały już dwie trupy 
przyjezdne). Oczywiście mogło być 
więcej gości, zwłaszcza w pierwszych 
rzędach. ale byli za to imni, którzy 
w ogóle rzadko przychodzą do teatru. 
Dochód przeznaczony został na 
„Tydzień Miłosierdzia ZPOKR. K. 


BARANOWICKA 
— Posiedzenie Rady Miejskiej. Dnia 
1 6marca „b. r. odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej w lokalu Zarządu Miej- 
skiego. 

.— Z wlasnej winy zajrzał śmierci w 
oczy. Onegdaj na przejeździe poleskim 
w Baranowiczach lokomotywa prowadzo- 
na przez maszynistę Popławskiego Euge- 
niusza najechała na sanie, należące do 
Golfanda Eli, wskutek czego sanie zosta- 
ły doszczętnie rozbiłe i towar w nich 
znajdujący się. zosłał zniszczony. Gol- 
tond szczęśliwym trafem oraz z koniem 
ocalał. Golfand, chąc naprawić uprząż, 
stanął z saniami na środku przejazdu, 
MEADE E 


NASIONA 
gwarantowane poleca Gospodarstwo 
Ogrodnicze 
lat. 1R66 — W. WE LE R — tel. 1057 
WHno. Sadowz 8. 
RÓŻE i DALIE. 
Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 


DO WYNAJĘCIA SPRZEDAM 
małe mieszkanie fortepian, radio, ku- 

z 2 pokoi i kuchni, | chenke i wannę elek- 

ciepłe, suche, przy | tryczne, aparaty kos- 

ul. Jakuba lasińskie- | metyczne i _ różne 

go 18 (w pobl. Sądu) | meble — ul. Zamko- 
Dow. się u dozorcy wa 26—6 


TEATR ! MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
— Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek 


wieczorem o godz. 8,15 sztuka ©. Lndigit 


„Człowiek ped mostem. 


— Pożegnalny występ N. Młodziejowskiej- 
Szczurkiewiczowej odbędzie się w sobuie 
bież. tygodnia w sztuce „Święty płomień". 


TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 


— Iwugi i ostatni występ zespołu Parnelia. 
Eniuzjastyczne przyjęcie, jakiego doznał 
pierwszy występ znakomitego zespołu bale- 
tcewego F. Parnella, jest rękojmią, że i dzi- 
siejszy występ (ostatni) będzie równie swiet 
nym tryumfem tego nieporównanego zespo- 
tu Pozostałe nieliczne bilety są do nabycia 
w kasie „Lumi* 11—9 w. 


= 

— Jutrzejsze przedstawicnie propagando- 
we w „Łutni*. Jutro po raz ostatni z udziu 
łem J. Kulczyckiej grana bedzie świetna op. 
Abrahama „Przygoda w Grand Hotelu". 

— „Taniec miłości i szczęsera* w „Lutni”. 
Czynią się intensywne przygotowania do 
czwartkowej premiery op. Stolza „Fanier 
miłości i szezęścia”. 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 
— Premiera „kKaześmiane serca". Dziś, 


w poniedziałek 16.III po przerwie Teatr 


Popularny „Nowości“ daje wielką premierę , 
p t. Roześmiane serca“, Wystąpią: M. No- i 


chowieczówna — primadonna opery Poznań 
skiej, Rostańska, Pilarski, Śctwiarski, duet 
taneczny Deny i Jerzego Sławów, baryton 
Niwa, Szpakowski, „chór Dała" i t. d. 
Konferancierkę rowadzić będzie Jaksztas. 


Codziennie dwa przedstawięnia o godz. | 


6.30 i 9,15. 
W celu unjkmięcia tłoku uprasza się a 
wcześniejsze nabywanie biłetów. 


oraw | 
RADIO 


PONIEDZIAŁEK. dnia 15 marca 1937 r. 


6,30: Pieśń; 6,33: Gimn. 6,50: Muzyka; 
7.15: Dziennik por. 7,25: Program dz. 7,30: 
Intormacje; 7,35: Muzyka na Dzień dobry; 
8.00: Audycja dla szkół; 8,10; Przerwa; 11,30: 
Audycja dla szkół; 12,03: Utwory Piotra 
Czajkowskiego: 12,40: Dziennik poł. 12,50: 
Plotki sąsiedzkie —— nog. 13,00: Popniarne 
melodie operowe; 14,00: Przerwa; 15,00: 
Wiad. gospod. 16,15: Koncert rekl. 15,25: Zy- 
cie kulturalne; 15,30: Odcinek prozy; 15,40: 
Program na jutro: 15,45: Gluck-—Melodia; 
1550: Pog. dr. Piwockiego — Przed otwar- 
ciem Bazyliki Wileńskiej: 16.00: Z różnych 
stron świata; 16.15: Skrzynka jęz. 16,30: Pod 
wpływem juzzu; 17,05: Wiedza społeczna a 
życie społeczne: — Socjolog a praktyk“ — 
Gdczyt dr. A. Hertza; 17.20: Greczaninow— 
Kwartet G-dur; 17,50: W gościnie u bobrów 
—pog. wygl. Feliks Dangiel: 18.00; O nauko 
wej organizacji w Polsce; 18,10: Wiadomości 
sport. 18,20: Wieś wileńska wzorem spółdziel 
czości — wygł Irena Sawicka; 18.300: Węd 
rówki muzyczne; 18,50: Rzutowy czy rzędo- 
wy śpiew; 19,00: Wiosna; 19,20: W kraju 
wina i czardasza”; 20,05: Recital fortepio- 
nawy Stanisława Szpimalskiego: 20.35: Rczer 
wa; 20,40: Dziennik wiecz. 20,55: Pogadanka; 
21.00: „Cola Rienzi“ — fragm. słuch. 21.30: 
Mała Orkiestra P. R. 22,00: Koncert symf. 
22.55: Ostatnie wiad. 23,00: Zakończenie 
programu. 


- 


WTOREK, dnia 16.1 1936 r. 

6,30: Pieśń por. 6,33: Gimn- 6,50: Muzyka: 
7,15: Dziennik por. 7,25: Program dz. 7.30: 
Wileńska ork, mandolinistów, 8,00: Audycja 
dla szkół; 11,30: Audycja dla szkół; 11.57. 
Sygnał czasu; 12,03: Muzyka polska; 12,40: 
Dziennik połudu. 12,50: O ziarmie siewnym, 
pog. 13,00: Muzyka popularna; 13,15: Pora - 
nek szkolny; 15.00: Wiadomości gospod. 


15,15: Koncert rekl, 15,25: Życie kulturalne; ? 


15,80: Odcinek prozy: 15.40: Program na 
środę; 15,45: Muzyka polska; 16,00: Z lilew- 
skich spraw aktnałnych (polski): 16.10: Mu 
zyka polska; 16,15: Skrzynka PRO; 16,30: 


Koncert fortep. 17:00: Dni powszedirie pań- | 


stwa Kowalskich, powieść; 17.15: Pieśni K. 
Szymanowskiego w wyk. St. Korwin-Szyma 
nowskiej; 17,35: Utwory Debusy'ego: 17,46: 


Nu święta, skecz Z. Morstinowej; 18.00: Po- ; 


gadanka: 18,10: Sport; 18,20: W świetle ram 
py. pog. wygł. Putrament; 18,35: Wschód w 
pieśni — Turcja; 18.50: Pogadanka; 19,00: 
Jedna czy wiele organizacji młodzieży; 19,20 
Ukraińska opera ludowa; 20.40: Dziennik 
wiecz. 20,50: Pogadanka; 21,00: Panna Teo- 
dozja pisze wałczyki—aud. muzyczna: 21,40: 
Szczerość w poezji; 22.00: Koncert zespolu 
śpiewaczego „Motet i madrygał": 22,30: Mu- 
zuka taneczna; 22,55: Ostatnie wiadomości. 


„KURIER WILENSKU 15.10 1937 r. 


Premiera! 


Dziś TA 


EAIN 


którą uwielbia 
cały świat 


gra, śpiewa i tańczy 


w filmie 


Czarujące OCZ 


Nad program: 


HISZPANIA 


KRAJ KRWAWYCH WALK 


Wielkopostne rekolekcje inteligen- 


cji i neuczycielstwa katolickiego 

Zwiazek Polskiej Inteligencji Kałolic- 
kiej przypomina, że rekolekcje Wielko- 
postne P. T. Inteligencji i Nauczycielstwa 
Kałolickiego rozpoczynają się dziś wie- 
czorem punktualnie o godz. 7-ej min. 30 


| w kościele O. O. Franciszkanów. 


Wejście do kościoła na konferencje 
za okazaniem karty wstępu. 


PO Rn ET 
Ceny żywca I mięsa 
W WILNIE 


Nołowania tymczasowej Komisji Izb: 
Przemysłowo-Handlowej, Rolniczej, Rze- 
mieślniczej. 

Cena loco Targowisko 
dn. od 8 do 12.11 1937 r. 


i Rzeźnia w 


1. Żywiec za 1 kg Ż. w. 
Bydło — stadniki Il gat. 48—58, III 


| gał. 38—48, krowy II gat. 45—55, III gat. 


35—45, cielęła Il gat. 50—55, 
Trzoda chlewna — | gat. 1,00—110, 
M gał. 90—1,00, NI gał. 80-—-90. 


2. Mięso w hurcie miejscowego uboju 


Wołowina całe tusze | gat. 90—1,00, 
M gat. 80—90, lil gał. 70—80, cielęcina 
H gat. 70—75, wieprzowina | gat. 135— 
140, Il gat. 130—135, III gat. 120—130. 


3. Mięso przywozowe. 


AWołowina całe tusze il gat. 75—85, 
MI gat. 65—75, wieprzowina | gat, 135— 
140, II gat. 125—135, III gat. 115—125. 
cielęcina Il gat. 65—70. 


4. Skóry surowe. 


Bydlęce za i kg 105, cielęcie za 1 kg 
6---—6,30, szczecina surowa niesortowana 
za 1 kg 10 zł. 

Za ubiegły tydzień spędzono bydła 
rogałego 617, cieląt 1321, trzody chłew- 
nej 524. 

Zabito w ubiegłym tygodniu: bydła 


| rogatego 522, trzody chlewnej 346, cie- 


ląt 1220. 
Na bydło i trzodę tendencja zwyżko- 
wa, na cielęia ulrzymana. 


Ceny nabiału i [aj 


Związek Spółdzielni / Mleczarskich 
i aJjczarskich Gddział w Wilnie notował 
w dniu 12 b. m. nasłępujące ceny na- 
biału i jaj w złotych: 


' masło za 1 kg hurt: detal 
wyborowe 3,40 3,70 
stołowe 3,30 3.60 
solone 3,30 3.60 
sery za 1 ką 

ed. czerwony 2,10 2,50 

ed. żółty 1,75 2,20 

litewski 1,45 1,70 
jaja kopa: sztuka 

Nr. 1 6,60 —12 

Nr. 2 6,— —11 

Nr. 3 5.40 —,10 

-var 47 


. PAKO 
4 + 


Ceny ry 
za czas od 6.lli do 12. M. 


(na pierwszym miejscu ceny hurtowe, 
na drugim detaliczne). 

Karp żywy | gal. 2—2,20, karp żywy 
Il gat. 1,80 — 2, szczupak żywy wybor. 
2,40 — 2,60, szczupak żywy średni 1,60 
— 1,80, szczupak śnięty wybor. 2 — 2,20, 
szczupak śnięty półwybor. 1,60 — 1,80, 
szczupak  śnięty  śreani 1,40 — 1,60, 
leszcz śnięty wybor. 1,60 — 1,80, leszcz 
śnięty półwybor. 1,20 — 1,40, leszcz 
śnięty średni 0,60 — 0,80, węgorz wybor. 
3, okoń półwybor. 1,20 — 1,40, okoń 
średni 0,80 — 1, okoń drobny 0,40 — 
0,60, płoć średnia 0,60 — 0,80, płoć 
drobna 0,30 — 0,60, sielawa półwybor. 
1,60, sielawa mała (Narocz—Miadzioł) 1. 


niędry. 


| Aronowiczowej, 


Wkrótce wielki 
egos 


Uśmiechy i grymasy dnia 


Prawdziwa walka o dziecko toczy się | dza Kuleszy 


obecnie w Wilnie pomiędzy niejaką 
Aronowiczową, a Wiolentową. Tło spra- 
wy jest takie: Przed 10 z górą laty, Aro- 
nowiczowa porzucona zosfała przez swe 
go męża, który wyjecnał za granicę i za- 
ginął bez śladu. Aronowiczowa pozosla- 
ła z małym dzieckiem na ręku, które 
przeszkadzało jej w otrzymaniu posady. 
To też powierzyła wychowanie dziecka 
p. Wiolentowej, której miała wpłacać 
regularnie co miesiąc pewną sumę pie- 


Na razie Aronowiczowa ściśle prze 
strzegała daty, Następnie zaczęła płacić 
coraz rzadziej, aż wreszcie wyjechała z 
Wilna I przerwała wszelki konfakt z wy- 
chowawczynią jej dziecka. Ta ostatnia 
aczkolwiek sama znajdowała się w bar- 
dzo ciężkich warunkach materialnych 
przywiązała się do porzuconego dziecka 
z całym sercem. Uważając, że matka 
zapomniała o nim, ochrzciła je ł uwa- 
łała za własnego syna. 

Tymczasem zaszły nieoczekiwane wy- 
padki. Mąż Aronowiczowej po 10 letnim 
milczeniu nagle odezwał się. 


swej żony z Paryła: 
|  — „Mieszkam w siolicy Francji, po- | 


wodzi mi się bardzo dobrze. Będę po- 
czyfał za szczęście, jeżeli zechcesz przy- 
być do mnie wraz z naszym dzieckiem. 
Czeka was dobrobyt i szczęśliwa przy- 
szłość”. 

Wówczas Aronowiczowa zwróciła się 
do Wiolentowej, lecz tamia odmówiła 
wydania dziecka, 

— Chłopiec nie zna panią. Jest ka- 


| tolikiem, kocha mnie jak matkę i należy 


do mnie.. 

Sprawa oparła się o sądy. Przeszła 
przez wiele instancji. Waga Temidy na- 
chylała się fo w jedna, to w drugą siro- 
nę, aż wreszcie przechyliła się na korzyść 
kióra na podstawie u- 
prawomocnionego wyroku otrzymała ty- 
ful wykonawczy na odebranie swego 
synka, pod tym jednak warunkiem, że 
zapłaci Wioletnowej 6 tysięcy złotych 
odszkodowania. 

Na fym się jednak sprawa nie zakoń- 
czyła. Opieka dziecka w osobach księ- 


Ostatnie dni. 


HELIOS | 


Pisał do ; 


I przemysłowca Bryndzy 
złożyły podanie do sądu, prosząc © 
wsirzymanie tytułu wykonawczego, po- 
nieważ teraz oni wdrażają sprawę prze- 
clwko Aronowiczowej, żądając by cbio- 
piec do 21 r. pozostał nadal pod ich 
opieką z tym, że po osiągnięciu pełno- 
lefności sam zadecyduje o swych dał- 
szych losach, Onegdaj na posiedzeniu 
gospodarczym Sądu Okręgowego, sąd 
uwzględnił prośbę o wstrzymanie tytu- 
łu wykonawczego ! niebawem rozpaci- 


| nie się nowa seria procesów o dziecka. 


—:— 

Przy ul. Zawalnej 32 nieletni złodzie- 
jaszkowie przedostali się do składów łe- 
laza Arona Wójcika, skąd skradli 20 kit. 
mosiądzu. Policja ustaliła, że kradzież: 4 
dokonali nieletni Jan Skuto I mały So- 
łecznik, syn osławionego Lipmana 3o- 
łecznika, „profesora” zlikwidowanej szko 
ły złodziejskiej, w której całe zastępy 


| nieletnich złodziel ćwiczy się w okra- 


daniu. 

Norbert Dzierżanowski (Niemlecka if 
nie frudni się z zawodu polajemnym ubo 
jem bydła. Tak przynajmniej zapewnia. 
Jeżeli zaś przyłapano go onegdaj na 
gorącym uczynku zabijania wieprza, to 
robił to jedynie ze względu na zbliża- 
jące się święta. Dlatego też widocznie 
tak zaciekły stawiał opór rewideniom 
miejskim, a nawet znieważył czynie in- 
feweniującego policjanta. Dzlerżanow- 
skiego na razie przyifrzymano. 

—— 

Wczoraj do policji wpłynęło zamelt- 
dowanie Józefy Olechnowiczowej (Rów- 
ne Pole 6], o zaginięciu jej 10 letniego 
syna Czesława. W dniu 11 b. m. chło- 
piec wyszedł do szkoły nr. 14 przy ui. 
Królewskiej I od tego czasu wszelki ślad' 
po nim zaginął. 

„Wczoraj wybuchł nagle pożar w In- 
stylucie Śniadeckich U. S. B. przy ul. 
Nowogródzkiej. Od chemikali zapaliły 
slę firanki i ogień zaczą! się szybko sze- 
rzyć. Wezwane pogotowie ratunkowe: 
ogień szybko zlikwidowaia. 


te. 


Ceny normalne. Pierwszy i jedy- 
ny 


film wielkiego mistrza tonów 


IGNACY PADEREWSKI 


w monumentalnym 
filmie 


Ss$onata księżycowa 


Dzieje ludzi 


CASINO | 


Ostatnie dni. 


walczących 
z żywiołem 


Poświecenie 


Bohaterskie, peine nietezpieczenstw zmagania dobroczyńców ludzkeści dla szczęścia świata 


w aenialnej realize cji mistrza reżysera W. S. Van Dyke, 
W rol. gl: Robert Taylor i Barbara Stanwyck. 


Roześmiane serca 


chowlcz—primad. operetki st ł. i pozn, Tad. Plisrskiego— artysty 
scen kiak., duetu Geny i Jerzego Sławow. A. Jaksatasa (ulubieńca 
Wilna), barytona Wiesława Niwy, Lili Rostańskie, Sciwiarskieco, Szpa- 
kcwskiego, Orłowskieao i in. 


wielka rewia 
otwarcia p.t. 


Teatr Art. Lit. 


Nowosci 


Ludwisarska 4 


Dziś 


Ls 


Nad program: Atrakcje t aktualia 


z udziałem 
Maril No 


Nowe dekoracje L. Zalewskiego. 


Początek o g. 6.30 i 915, w niedzielę I święta o g. 4-ej, 6.30 i 9.15- 


Kino MAR oC U 
Ostrokramska 5 wziuszeń 


religijny 


POLSKIE KINO Dziś. Czarująca 


SWIATOWID| MARTA 


Blond Carmen 


JADZIA 


w swej najnowszej 
popis. kreacji jako 


OGNISKO | :x-:' 
komedia 
NIEENNENESEEENEENEZENN  rmiuzyczna 


Władca milionów 
BON BOSKO 


nala Kuqusta Hlonda Prymasa Polski I pod protektoratem Akcji Katolickiej i: 
WZ W O EE O A W W EE CE 0 ARROW, 


wyświetlany w Polsce pod wysoką 
opieką Jego Emlnencj' Ks. Kardy-- 


EGGERTH 


W pozost. rol. Leo Slezak, Ida Wüst | in. 


Nad program: ATRAKCJE 


W rolach głównych: Jacwiaa SMOSARSKA. Fleksander Żabczyński, Mieczysława Cwikliń- 
ska, Michał Znicz, Stanisław Sielański I inni. 
Nadprogram: dodatki. Pocz. seansów o godz. 4, w niedziele i święta o g. 2 pp- 


Zakład optyczny 


„Znawca nie | |WOSYKIEWICA 


Wileńska 25, tel. 1684 
wykonuje binokie 

i okulary ściśle w-g 

recept p. p. lekarzy 

okulistów. Poleca naj- 
nowsze modele 


20 zł. dziennie 


zawsze, wyłącznie, tyl- 
ko fortepian i pianino 
„Arnold Fibiger". 
fabryka 
Kalisz, Szopena 9. 
Przedstaw.: N. Kremer 
Skład Forteplanów 
Wilno, Niemiecka 19. 


ć ód zarabiają 
eny niskie zastępcy i zastępczy- 
Dogodne spłaty | nie przy sprzedaży 


bardzo popularnego 


DOKTOR MED, artykułu na raty. 


Zygmu nt Zgłoszenia X ać 
d ja- 
Kudrewicz | 77917376 


we wtorek 16 i środę 
17 marca w Wilnie, 
hotel „ltalia“ 
u p. H. Zinnera 


Choroby weneryczne 
skórne | moczopłcio: 
we ul. Zamkowa 15, 
tei. 19-60. Przyjmuje 
od 8—1 i od 3—8. 


AKUNSERKA 
DOKTÓR Marja 
Bilumowicz | Laknerowa 


Przyjmuje od 9 rano 
do 7 wiecz. ul. J. Ja- 
sińsklega 5—18 róg 
Ofiarnej (ob. Sądu). 


Choroby weneryczne, 
skórne I moczopłce 
wieika 21, tel. 821 
Przyjm. od 9—1 1.3-—8 


RESTAURACJA 


„ITALIA“ 


k 
[4 
przy hotelu „Italia* — telefon 13-61 
Od dnia 1 marca 1937 r. 
codziennie przygrywa słyn. zesp. 
śpiewno-muzyczny | 


pod kierownictwem 


Arnolda Fidlera 


PPYYTYYYTYTYYTYPYPYYWTYPP PY PPPPPPI 


FTTYTYTYTYFT" 
e 


OGŁOSZENIA 


ŚWIĄTECZNE do 
„KURIERA WILEŃSKIEGO" 


na warunkach specjalnie dogodnych 
przyjmuje 


Biuro Ogłoszeń 
lean Grabowskiego 


w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82 
—) Kosztorysy na żądanie (— 


EE "OE | | EKO a 


za tekstem 30gr, kronika 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr. przed tekstem 75 gr, w tekście 60 g!, 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabele- 
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciołamowy, za tekstem 12-łamowy. Za treść ogłoszeń i1ubrykę? 
„nadesłane” redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło- 
Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30—16.30 i 17—19. 


CENA PRENUMERATY miesięcznie: z odno- 
szeniem do domu w kraju—3 zł, za gra- 
nicą 6 zł, z odbiorem w administracji zł 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę- 

du pocztowego ani agencji zł 2.50. szeń t nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
ENAR E T SE 


Druk. -Znicz”, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Zygmunt Babicz 


Oddziały: Nowegrodek, ul. Kościelna 5 
Lida, ol. Zamkowa 41 
Baranowicze, ul. Narutowicza 70 
Przedstawiciele: Kleck, Nieśwież, Słonim, Szczuczyn, ` 
Stołpce, Wołożyn, Wilejka. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJĄ: — Konto P, K.O. Nr. 700.312 
Centrala — Wilno, ot. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redzkcja: tel. 79 — godziny przyjęć 1—3 po południa 
$ Administracja: tel. 99 — czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tet, 3-40. Redakcja rękopisów nie zwrace. 


Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ Sp. z 0. 6. 


